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Cena numeru 15 groszy.Rok XVI. Nr. 118.

CENY OGŁOSZEŃ:

Ze wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwytka obowiązuje 
inż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——

Adres dla listów i depesz : 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Kooto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zl. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Dziennik polityczny, społeczny, gosnodarczy i literacki.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.
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Stefan Prawdzie Filipowicz 
technik wiertniczy firmy M. Łempicki Sp. Akc.

I urodzony dnia 2 września 1892 roku, zmarł oo długich i ciężkich cierpieniach dn. 23 maja 1925 r. I 
opatrzony św. Sakramentami.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kbściele parafialnym w Sosnowcu dnia 26 maja o g. 9 rano. ■■ 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu Renardowskim nastąpi tegoż dnia o godzinie 4-ej po poiudnlu.

W zmarłym tracimy nieodżałowanego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
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Stefan Prawdzie Filipowicz 
technik wiertniczy firmy M. Łempicki Sp. Akc.

urodzony dnia 2 września 1892 r., zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dn. 23 maja 1925 r., 
opatrzony św. Sakramentami.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym w Sosnowcu dnia 26 maja o g 9 rano. 
Wyprowadzenie zwłok z kaolicy przy szpitalu Renard owskim nastąpi tegoż dnia o godzinie 4 ej po południu- 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę i współpracownika.

Koledzy i współpracownicy.3350

Obrady Rady Naczelnej N.P. R.
WARSZAWA, 25.5 (Tel. wł.) W 

niedzielę toczyły się obrady naczel­
nej rady NPR. Sprawozdanie refero­
wał poseł Popiel. W dyskusji, jak 
twierdzą enperowcy, okazało się, le 
stosunek krytyczny do rządu Grab­
skiego wzrasta.

Rada naczelna wybrała główny 
komitet wykonawczy, z posłem Chą­
dzyńskim na czele i wiceprezesem 
inżynierem Ballenstem tudzież posła­
mi Popielem i Waszkiewiczem jako 
wiceprezesami. W rezolucji wezwano 
klub parlamentarny, żeby w stosunku 
do rządu Grabskiego odnosił się kry­
tycznie i domagał się zmiany jego 
polityki. Najważniejszą uchwałą NPR 
Iest uchwała zwracająca się przeciw- 
:o zasadzie pluralności w ordynacji 

samorządowej.

Metrop. Szeptycki 
na zjaździe biskupów polskich

WARSZAWA, 25.5 (Tel. wł.) Na 
zjazd episkopatu polskiego, który od­
będzie się w b. tygodniu, przybędzie 
również metropolita Szeptycki ze Lwo 
wa, który dotąd był nieprzejednany 
wobec wszystkiego, co świadczyło o 
łączności Wscb. Małopolski z Rzecz­
pospolitą.

Nowe trzęsienie 
1500 zabitych, 6000 ram 

LONDYN, 25.5. (Tel. wł.) Katastrofa 
trzęsienia ziemi, jaka nawiedziła zacho­
dnie wybrzeże Japonji na przestrzeni 25 
mil kwadratowych, w obrębie których 
znalazło się kilka miast, trwała przez 
146 sekund.

Najbardziej ucierpiały miasta Toyoo- 
ka I Kikosoki, które uległy zniszczeniu 
wskutek pożaru. Oba te miasta Drzedsta- 
wiają obraz pełny zgrozy i spustoszenia 
Rzeczoznawcy zapewniają, że niema nie 
bezpieczeństwa ponownego trzęsienia. 
Zbiegowie z miejsc kąpielowych u górą 
cych źródeł Kinosaki opowiadają, że 
wstrząśmenia ziemi były tam straszniej­
sze aniżeli gdzieindziej. Runęły prawie 
wszystkie hotele. Goście kąpielowi bez 
ubrań ratowali się ucieczką. Znaczna ich 
liczba udusiła się. W dymie na dworcu 
kolejowym poniosło śmierć wielu podróż­
nych. Pretensje do towarzystwa ubezpie­
czeń wynoszą w samym Kinosaki 10 mil­
jonów jen.

Według ostatnich wiadomości liczba 
of;ar trzęsienia ziemi w Japonji wynosi 
1500, liczba rannych 6000, zaś bezdom 
nych 20000. Szkody wynoszą okoio 100 
miljonów jenów.

Około 40000 ludzi obozuje pod go­
lem niebem i nie chce wracać do pozo­
stałych domów w obawie przed powtó-

DYREKCJA

ziemi w Japonji. 
iych, 20000 bezdomnych, 

rżeniem się katastrofy. Wszędzie buduje 
się tymczasowe schroniska dla bez­
domnych.

Ostatnie trzęsienie ziemi było bar­
dzo gwałtowne i przypomniało zupełnie 
trzęsienie ziemi w Japonji z roku 1923.

Najprzykszejszym wypadkiem, który 
miał mieisce podczas wstrząśnienia, było 
zapalenie się budynków kilku szkól, dzię­
ki czemu ilość zabitych dzieci je4, w sto­
sunku do dorosłych, duża. Wielka ilość 
nieszczęśliwych wypadków wydarzyła się 
podczas nieopanowanej i gwałtownej 
ucieczki.

Wedle dalszych wiadomości pociąg, 
który znajdował się w drodze powrotnej 
do twasta Toyooko, naw edzonego przez 
trzęsienie, został Zmiażdżony przez skały, 
Które na niego runęły. Cały szereg osób 
poniósł śmierć na miejscu.

Ponadto zniszczona została przez 
trzęsienie kopalnia U<una. Szyby i chod­
niki zawaliły się zupełnie.

Spustoszenie wyrządzone przez trzę­
sienie ziemi jest straszliwe. Na wielkiej 
przestrzeni napotkać można wszędzie 
tylko ruiny dawniejszych domów i wy­
stające z pod tych ruin trupy.

Rząd japoński prowadzi w dalszym 
ciągu energiczną akcję ratunkową wobec 

mieszkańców, obozujących pod golem 
niebem.

W latek trzęsienia ziemi w chwili 
przejazdu pociągu zawalił się w okolicy 
Ashija tunel. Pociąg został zasypany 
wszyscy pt- 'óżnl zginęli. Drugi pociąg 
koło Jenbulu spadł do przepaści.

Ziemia ciągle się jeszcze rozpada, 
a szpary dochodzą do 30 metrów sze­
rokości.

Nowa zbrodnia Sowietów.
WARSZAWA, 25-5. (Tel. wł.). 

W Winnicy na Podolu odbył się pro­
ces przeciwko studentowi uniwersy­
tetu lwowskiego Ksawie (?) i dwonr 
jego towarzyszom o szpiegostwo na 
rzecz Polski. Ksawa został skazany 
na karę śmierci, dwóch innych na do­
żywotnie więzienie.

Min. Skrzyński zaproszony 
do Stanów Zjednoczonycn.

WARSZAWA, 25-5. (Tel. wł.). 
Poseł Stanów Zjednoczonych p. Pe- 
aison z polecenia swojego r.ąau za­
prosił ministra Skrzyńskiego do wy­
głoszenia prelekcji o Polsce. W tym 
celu uda się min. Skrzyński w poło­
wie lipca do Stanów i zamierza od­
wiedzić Waszyngton, Nowy Jork j 
Chicago.

Odpowiedź na humory­
styczne żądanie.

WARSZAWA, 25-5. (Tel. wl.). 
Rząd francuski udzielił ambasadzie 
polskiej dosłownego odpisu pisma 
wystosowanego do posła Wasyńczu- 
ka przez premjera rainleve. „Panie 
Pośle — pisał premjer — prosił mnie 
pan o wystąpienie w charakterze 
świadka w procesie, który panu wy­
toczono. Przykro mi donieść, że mo­
je obecne czynności nie pozwalają 
mi wystąpić w sprawie tego rodza­
ju. Zechce pan, panie pośle, przyjąć 
zapewnienia mojego wysokiego po­
ważania".

Przyjazd czeskiego ministra 
rolnictwa do Warszawy.
WARSZAWA, 25 5 (A.W.) W dniu 

27 b.m. przybywa do Warszawy czeski 
minister roi ilctwa na czele wycieczki 
złożonej z 40 parlamentarzystów i rolni­
ków. Wycieczka ta jest rewizytą pobytu 
min. Janickiego w Pradze. Goście czescy 
wezmą udział w obradach Międzynaro­
dowego Kongresu rolniczego w Warsza­
wie, oraz zwiedzą szereg wystaw, urzą­
dzeń i zakładów rolniczych w Polsce.

Ekspedycja
dla uratowania Amudsena.

WASZYNGTON, 25-5, (Pat.).
Ponieważ termin, do którego Amund­
sen miał dać o sobie, już upłynął, 
rozważają obecnie różne plany mają­
ce na celu wysłanie ekspedycji po­
mocniczej dla uratowania Amundsena. 
Krąży wiadomość, iż urząd marynar­
ki wyśle jeden z balonów sterowych 
prawdopodobnie „Los Angelos" ce­
lem poszukiwania Amundsena i jego 
towarzyszy.
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Echa śląskie.
0 budowę 

polskiej floty handlowej
KATOWICE, 25.5 (Telefonem) 

W dniu dzisiejszym odbyło się w sa­
li Sejmu Śląskiego zebranie informa 
cyjne w sprawie polskiej floty han 
dlowej. Na zaproszenie p. marszałka 
sejmu Wolnego przybyli licznie przed­
stawiciele władz, sfer przemysłowych, 
handlowych i finansowych.

Zebraniu przewodniczył p. mar­
szałek Wolny, referowali sprawę pp. 
St. Srokowski, b. wojewoda wołyń 
skii M. Korzeniewski, dyrektor Zwią­
zku Obrony Kresów Zachodnich w 
Poznaniu.

P. Srokowski w obszernym refe­
racie uzasadnił konieczność stworze­
nia polskiej floty handlowej. Dziś 33 
proc, całego importu, a 37 proc, eks­
portu polskiego dokonuie się drogą 
wodną, mimo, że nasz dostęp do mo­
rza jest tak szczupły. Przez rozwój 
naszego handlu, Gdańsk, który przed 
wojną prowadził handel tylko z 7 iu 
państwami, obecnie prowadzi go z 21 
państwami. Chociaż handel nasz kie­
ruje się ku drogom wodnym, to je­
dnak do dnia dzisiejszego nie mamy 
własnej floty. Obecnie czynne są trzy 
statki, których ogólny tonaż wynosi 
2215 ton.

Jest to zatem rzecz tak mała, że 
zupełnie nie może wchodzić w rachu­
bę, a państwa sąsiednie znacznie nas 
pod tym względem przewyższają. 
Sprawa floty handlowej nie jest z wią­
zana z brakiem własnego portu. Na 
razie, przed wybudowaniem portu w 
Gdyni posługujemy się Gdańskiem. 
Stworzenie zatem własnej floty han­
dlowej jest koniecznością, która rzu­
ca się w oczy. Nie należy jednak są­
dzić abyśmy odrazu potrzebowali 
wielkiej floty i dużych okiętow prze­
ciwnie należy, zacząć od rzeczy ma 
łej, rozwijając ją potem w miarę mo 
żności. W tym kierunku poczyniono 
już pewne kroki a przy dobrych chę • 
ciach i poparciu całego społeczeń­
stwa rzecz ta da się zrealizować mo­
że prędzej, niż się spodziewamy.

Następnie dyr. Korzeniewski 
przedstawił organizacje całej działal­
ności. Pierwsze konferencje w tej 
sprawie odbyły się w styczniu w 
Poznaniu i Toruniu. Stworzono już 
komitet, przystąpiono do opracowa­
nia statutu przyczem porozumiano 
się z inicjatorami podobnej akcji w 
Warszawie.

Województwo pomorskie zdekla­
rowało od wszystkich samorządów 
kwotę 600 tysięcy złotych^ poznań­
skie pospieszy zapewne z wlęicszą 
sumą. Gdyby udało się zebrać su­
mę około 4 miljonów złotych można- 
by już przystąpić do zrealizowania 
planów. Ponieważ chodzi o rozcią­
gnięcie akcji na wszystkie wojewódz­
twa zachodnie i rozszerzenie grona 
osób interesująch się tem ważnem 
zagadnieniem — referent poprosił o 
poparcie wszystkich sfer społeczeń­
stwa śląskiego i wybranie komitetu 
miejscowego.

Po wybraniu komitetu, który bę­
dzie prowadził dalszą akcję na tut 
gruncie, marszałek Wolny dziękując 
zebranym za przybycie zamknął po­
siedzenie.

Min. Janicki w Kopenhadze.
KOPENHAGA, 25-5. (P. A. T.). 

Wczoraj o godz. 19 ej przybył tu p. 
minister rolnictwa Janicki. Na dwór 
cu spotkali go: poseł Rzeczypospolitej 
Rozwadowski, dyrektor departamentu 
rolnictwa Holsted, oraz baron Lerho 
Oxholm z ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Militaryzacja Prus Wschodnich
KRÓLEWIEC, 25.5 (Pat) W so­

botę i niedzielę odbył śię tu zjazd 
niemieckich szowinistycznych organi­
zacji Stahlhelmu. Na zjazd przybyła 
delegacja z Gdańska, witana ze szcze­
gólnym entuzjazmem. pochodzie z 
Pochodniami yzięia "ądzlał około 

(V300 osób.

Rokowania v snrawie
WARSZAWA, 25 5 (Tel wł.) Moż- | 

na bez przesady twierdzić obecnie, 
że rokowania dyplomatyczne pomię- 
gzy Paryżem a Loniynem dotyczą 
przedewszystkiem sprawy granicy 
polsko-niemieckiej.

Niemcy, jak wiadomo za waru­
nek zawarcia paktu zachodniego u- 
ważają konieczność modyfikacji swo­
ich granic wschodnich, powołując się 
na art 19 Traktatu Wersalskiego In­
terpretacja tego artykułu jest obec­
nie osią wymiany opinji pomiędzy 
Bciandem, a Chamberlainem.

Angija nie chce angażować się 
w niczem, co mogłoby pociągnąć za 
sobą interwencję jej w celu zabez­
pieczenia pokoju w Europie central 
nej. Obstaje ona przy zapatrywaniu, 
że spór wszczęty przez Berlin co do 
modyfikacji granic może być rostrzy- 
gnięty za pomocą arbitrażu. Nato­
miast Briand uważa, że rewizja gra­
nic ustanowionych Traktatem nie pod­
lega sile art. 19.

Jak bardzo sytuacja jest skom­
plikowana, widać stąd, źe konferencja 
ambasadorów musi się odraczać z ty 
godnia na tydzień, albowiem w spra­
wie rozbrojenia Niemiec zachodzą 
pomiędzy Paryżem a Londynem te 
same trudności co w sprawie paktu 
bezpieczestwa.

Sytuacja wojenna w Marokku.
PARYŻ 25 5 (Pat ) Sprawa Marok- 

ka stanowi w dalszym ciaou główny 
przedmiot zainteresowania prasy francu­
skiej.

lak donoszą z Fezu do „Matina" 
wed<ug > świadczeń szefa sztabu wojsk 
operacvinvch, Hiusena pierwsza faza 
działań wojennych przeciwko Rfenom 
zosiałajpotmślme zakończona i obecnie 
niema iuż podstaw do żadnych obaw 
ze strony nieprzyiaci ela. W rozpoczy 
natącei się teraz drugiej fazie działań 
wcska francuskie z całą energią będą 
zmierzały do całkowitego uwolnienia I o- 
jalnych szczepów tubylczych w stref e 
francuskie' od larzma które Im narzucił 
Abdul Kerim i wyparcia Rfenów poza 
terytorium francuskie.

Zdaniem dziennika, gdy Abdel Ke­
rim zostanie na giowę pobity i będzie 
zmuszony złożyć broń przed zwycięskie- 
mi wojskami francu kiemi wówczas bę­
dzie wskazane zawrzeć z Rifenami hono­
rowy pokói oraz pomyśleć o obfiiem zao­
patrzeniu Marokka w środki spożywcze, 
których wielki brak odczuwa się w stre­
fie francuskiej, jako w Ktaiu mało rolni­
czym i o niskim poziomie rolnictwa. Po- 
caem trzeoa bęoze stworzyć taką sytua­

cję, aby nie dopuścić do systematyczne­
go wznawiania co rok na wiosnę dzia 
łań wojennych szczeoów powstańczych 
przeciwko wojskom francuskim.

Zerwanie rokowań między Hiszpanją 
a Abdui-Kerimem.

LONDYN, 25 5 (A W.) .Times" 
donosi z Tangeru, że w tamtejszych 
kołach miarodajnych krążą pogłoski 
o zerwaniu rokowań między Hiszpa- 
nją i Abdul Kerimem. Rząd hiszpań-

Echa panamy w marynarce.
Aresztowanie szantażysty.

WARSZAWA, 25 5. (Tel. wł.) Po 
dokonaniu aresztowania niejakiego Erb 
Steina wsdóIwłaściciela firmy „Morschal 
i S-ka“, dostarcza iące| ów słynny spo­
sób zamówienia dia nowej marynarki 
wojennej — zgłosił się do żony areszto­
wanego dyrektora Erbstema p. Dziuhani 
dawny znajomy jej męża Dawid Micha­
łowski. Jest to Ta tar z pochodzenia i 
prawosławny .który pełni! za czasów cara­
tu w Rosił funkcje wyższego urzędu ika 
w mlnistenum spraw wewnętrznych L 
tych to widocznie sfer zaoozna< sam- go 
Erbstema, gdy ten pracował w rosyjs Kiej 
ochranie.

Prasa francuska z małemy wyjąt- 
kami stoi wiernie przy Polsce.

.Information" ogłasza artykuł pro­
fesora prawa międzynarodowego Je­
rzego Sceele, który piszę: Francja 
pragnie pokoju, opartego na między­
narodowej organizacji prawnej, za ja­
ką należy uważać protokół genewski, 
ale kraje, kierulące się egoizmem na­
rodowym. paraliżują te jedynie racjo­
nalne koncepcje pokojowe; Obecne 
debaty w angielskiej radzie ministrów 
wykazują, jak głębokie zachodzą róż­
nice pomiędzy Francją a Anglją w 
sprawie zabezpieczenia pokoju. An­
gija ma zupełnie Inne pojęcie o na­
turze prawnej arbitrażu aniżeli Fran­
cja. Pamiętać należy, ze według o- 
rzeczeń najbardziej plastycznych ar­
bitraż Iest wyrokiem mającym te sa­
me wartości co każdy wyrok ostate­
czny, to znaczy nie może poddawać 
w wątpliwość praw już nabytych, ale 
może conajmniej prawo to wyjaśnić. 
Już interpretacja obecna statutu tery 
torjalnego Europy i ustanowione trak 
tatami granice stanowią prawa naby­
te, niezachwiane, tak, że żadna pro­
cedura arbitrażowa nie może tych 
praw kwestionować.

Jeżeli Niemcom pozostanie iluzja, 
źe potrafi^ za pomocą arbitrauż pod­
dać rewizji Traktat Wersalski — to 
wywołają tem samem w krótkim cza­
sie nową wojnę.

lak słychać w naczelnem dowódz­
twie francusk»em w Marokku nastąpiły 
zmiany Ooeracie przeciw Abdul Keri- 
mowi weszły obecnie w drugą fazę. Do­
tychczas ograaiczały się one do zatara­
sowania drogi Kabylom do F -zu. obec­
nie zaś gdy już mias>u nic me grozi — 
woiska francuskie orzeidą do energicznei 
of-nzywy, zmierzaiącei do uwolnienia 
szczepów, ujarzmionych przez Abdul Ke 
rima w strefie francuskiej.

„Le Temps" donosi z Rabat, że 
część posterunków francuskich w o- 
kolicy Aouna i M-iulayain. które co­
dziennie otoczone były przez nfen- 
tów, została ewakuowana celem za­
pewnienia więlcszei swobody rucho­
mym kolumnom, zaopatrującym je w 
żywność. Grupa gen. Cambay otrzy­
mała posiłki w tym celu, ażeby mo 
gła sparaliżować wysiłki nieprzyjacie 
la zmierzającego do zawładnięcia Kif 
lane.

Jak donoszą dzienniki, Mokry po­
twierdził w parlamencie, że można 
być zadowolonym z wypełnienia przez 
mego rokowań z rządem bispańskim, 
który zgodził się na wskrzeszenie 
wojsk francuskich na terytorjum hisz­
pańskiego Marokka.

Izba uchwaliła 312 głosami prze 
ciw 178 odłożyć do środy dyskusię 
nad Inspekcjami w sprawie Marokka 

ski nie chce absolutnie słyszeć o za­
wieszeniu broni. Armja hiszpańska 
przygotowuje nową akcję w okolicy 
Estuslas.

Udając tedy wielkiego przyjaciela 
aresztowanego Erbstema Michałowski o- 
biecał stroskanei p. Dziulani dODomódc 
do zwolnienia jej męża z więzienia.

Wreszcie po dwu dniach przybył do 
niej i z udanem uradowaniem oświadczył, 
że dotarł aż do samego sędziego śled­
czego do spraw szczególnej wagi p Luk- 
senourga i „miał z mm rozmowę". Zwol­
nienie Erooieina, jak oświadczał Micha­
łowski, miało kosztować tylko 10 tysięcy 
dolarów. Oczywiście Michałowski ni­
gdzie me chodził, z nikim me rozmawiał, 
chciai tylko z powietrza zarobić tak ol­
brzymią sumę.

Na zdziwienie p. Dziulani wyrażont 
z powodu takiego obrotu rzeczy i tak 
wysokiej sumy,—Michałowski oświadczy), 
że 10 tys. dolarów — to znowu nie tak 
wielka suma, gdyż „muszą się nią po­
dzielić sędziowie*.  Pomimo swej roz­
paczy, jednak z obrzydzeniem p. Dziu­
lani, będąca z pochodzenia Gruzinką, od­
rzuciła żadania szantażysty Michałowskie­
go, i podejrzewając nowe przestępstwo 
I oszustwo —udała się wprost do władz 
bezpieczeństwa i prokuratora z prośbą o 
zwolnienie jej od natręta Michało wskiego, 
który wytudzć od niej chce 10 tysięcy 
dolarów, korzystając z jej samotności i 
słabości.

Z polecenia prokuratora naczelnik 
policji krymmalnei, p. S mnenberg zroaz- 
tował szantarżystę Dawida Michałowskie­
go, który tłumaczył się, że wyłudzonemi 
od p. Dziulani Erbstien pieniędzmi Chciał 
wyrwać się z nędzy i podzielić z towa­
rzyszami zemigrantaml rosyjskimi cierpią­
cymi na bruku warszawskim niedolę.

Sprawa ta została przekazana sądo­
wi do rozoatrzenia. jako zwyczajny szan­
taż i świadome obrażenia przedstawicieli 
sądownictwa dla celów zysku.

Pogrzeb marsz. Frencha
LONDYN, 25 5. (Pat). Jutro 

odbędzie się tutaj uroczysty pogrzeb 
marszałka Frencna. Króla Jerzego 
reprezentować będzie marszałek lord 
Haig formacją wojska składającą się 
z 8 szwadronów kawalerji i 6 bata- 
ljonów piechoty.

Marszałek Jofre, wyjechał dziś w 
południe do Londynu, aby uczestni­
czyć w pogrzebie lorda Frencha.

Skazanie spiskowców 
bułgarskich.

WIEDEŃ, 25-5. (P«Ł). ,Neu« 
Freie Presse donosi z Sofji w proce­
sie przeciwko spiskowcom Wraża za­
padł wyrok następujący: Oskarżeni 
Pawłów, Czulew i Najdenow zostali 
skazani na śmierć. 14 oskarżonych 
otrzymało 12 i pół lat ciężkiego wię­
zienia, 6 — po 8 lat, resztę uwolnio. 
no. Skazani mają zapłacić ponadto 
grzywną 300 względnie 75,000 lewów-

Katastrofa na morzu.
KONSTANTYNOPOL, 25-5. (P. 

A T.). W Bosforze zatonął wczo­
raj parowiec turecki, a wraz z mm 
44 osoby pasażerów i marynarzy. 5 
marynarzy uratowało się.

Barmatowie na wolności.
BERLIN, 25 5. (Pat). Po zwol­

nieniu Juljusza Barmata zarządził sę­
dzia śledczy wypuszczenie Henryka 
Barmata za kaucją 10,000 mk.

101 ukra’ńców oskarżonych 
o koiuu izm.

RÓWNE, 25 5 (Tel. wł.) We wto­
rek 26 b m. w tutejszym Sądzie okrę­
gowym rozpocznie się sensacyjny 
proces 101 Ukraińców oskarżonych o 
przynależność do partji komunisty 
cznej i bezprawne posiadanie broni. 
Proces potiwa 10 dni. Świadków we­
zwano 140 Obrońców występuje, kil­
kudziesięciu ze Lwowa, oraz z War­
szawy adwokaci: Honigwill i Duracz.

Najazd turystów na Francję.
PARYŻ, 25.5 (Pat) Sezonowy 

zjazd turystów do Francji z każdym 
tygodniem szybko wzrasta. W dniu 
wczorajszym przybyło do Francji 
zgórą 5000 turystów amerykańskich.

Katastrofa gradowa 
w Niemczeco.

BERLIN, 25.5 (Pat) We wscho­
dniej części gór kruszcowych spadl 
w czasie gwałtownej nawałnicy grad 
niezwykłej wielkości. W Remholds- 
hain i Reinbardsgrimmer leżała na u- 
licach i na polach warstwa gradu gru­
bości 3 cm. Drzewa ogołocone są zu­
pełnie z liści i kwiatów. Deszcz i ma­
sy loda gradowego, który szybko 
stajał, zamieniły strumyki w rzekł 
rwące i zalały pola i łąki.
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jako nanudzie taoniffli.
Według zasad teorii komunizmu 

wszelkie pojęcie narodowości miało 
być raz na zawsze usunięte na 
rzecz bezwzględnej międzynarodo- 
wości.

Początkowo też po objęciu wła­
dzy przez bolszewików w Rosji 
istniała tylko jedna partja komu­
nistyczna, która obejmowała wszyst­
kich bez względu na ich-narodo­
wość. Kiedy jednak twórcy komu­
nizmu zetknęli sie bezpośrednio z 
życiem, przekonali się wkrótce, że 
poczucie narodowości nie da się 
w żaden sposób zatracić nawet 
wśród prawowiernych komunistów 
i że wszelkie teorie o międzyna 
rodowości są mrzonką, niemożliwą 
do urzeczywistnienia.]

Powstały też w łonie partii ko­
munistycznej najrozmaitsze sekcie 
narodowościowe, których przy­
wódcy nie zawsze szli w zgodzie 
z rozporządzeniami Centralnego 
Komitetu. Nastąpiła też zmiana 
konstytucji państwa sowieckiego w 
duchu rozszerzenia praw narodo­
wościowych poszczególnych mniej­
szości Związku Republik Sowie­
ckich.

Poza tern na zmianę poglądów 
komunistów wpłynęła także taktyka 
ich, stosowana w celu zwalczania 
innych państw, względnie przygo­
towywania w nich podłoża do re­
wolucji przez wysuwanie właśnie 
kwestji narodowościowej. Tak po­
stępują na wschodzie i tę samą 
metodę stosują wobec Polski.

Dostatecznie już zostało stwier­
dzone, że całą akcją dywersyiną 
na naszych kresach i agitację anty­
polską i antypaństwową wśród 
mniejszości narodowościowych — 
prowadzi Moskwa, nieszczędząca 
na ten cel pieniędzy. Dobitnie po­
twierdza to Zinowjew w referacie 
swym przysłanym na zjazd komu­
nistycznej partji Polski, w którym 
z naciskiem podkreśla znaczenie 
kwestji narodowościowej w Polsce 
i określa stanowisko, jakie wobec 
mej winien zająć komunizm.

.Wszystkie te święte prawdy 
marksizmu, że proletarjusz nie po­
siada ojczyzny, że wszyscy robo­
tnicy są braćmi itd., pozostają nie­
wzruszone. Ale w żywej praktycz­
nej polityce, w okresie, kiedy zbli­
żamy się najbezpośredniej do zdo­
bycia władzy to nie wystarcza, 
kwestję narodowościową musimy 
postawić również tak, aby poru­
szała ona do żywego ogromną 
większość ludności".

Tak mówi Zinowjew, zaznacza­
jąc następnie, że wysuwanie tej 
kwestji jest rodzajem taktyki, którą 
stosować należy tam, gdzie tego 
wymagają interesy III Międzynaro­
dówki. Dlatego też na początku 
wojny światowe] była wysuwana 
„kanciasta międzynarodowość", ja­
ko hasło nie do usunięcia, prowa­
dzące do mhiliżmu narodowościo­
wego tak długo, dopóki potrzebne 
to było wymogom chwili.

Komuniści polscy musieli też 
niejednokrotnie wysłuchać od Zi- 
nowjewa napomnienia z powodu 
ich stosunku do kwestji narodo­
wościowej w Polsce i niezbyt o- 
wocnej akcji w tej dziedzinie, pod­
czas gdy „w kraju takim, jak Pol­
ska, z takim splotem narodowo­
ściowych konfliktów, zdawaćby się 
mogło, że moment narodowościo­

wy powinien być źródłem naj­
większej siły dla naszej partji" 
(słowa Zinowjewa).

Uważa więc Zinowjew, iż sto­
sunek ten Hależy poddać radykal­
nej rewizji, a „burżuazja polska 
musi być przez komunistów po­
stawiona w takiej sytuacji, aby 
nieustannie odczuwała nacisk partji 
komunistycznej w kwestji narodo­
wościowej, aby na każdym kroku, 
w każdym drobnym wypadku i 
przy każdem ważnem zdarzeniu 
musiała, co się zowie, nosem ude­
rzyć o to wielkie, nierozwiązalne 
dla niej zagadnienie".

Jako dowód nieumiejętnego 
ustosunkowania się polskich ko­
munistów do kwestji narodowo­

List z Paryża.

Ostatnie nowiny i nowinki.
Niewykończona wystawa — Cudaczny oawllon sowiecki. — Piękna war­
szawianka w „Folies Bergeres" — Zbrodniczość polska we Francji. — 

Przyczyna złego.
Paryż, 20 majal925.

Obowiązek przyzwoitości dzien­
nikarskiej nakazywałby poświęcić kil­
ka conaimniej listów opisowi między­
narodowej wystawy sztuki dekoracyj 
nej. Niestety, tak szumnie, prawie 
miesiąc temu zapowiadane jej otwar­
cie. nie zmieniło ani nie przyspieszyło 
tempa robót 1 wystawę właściwie da­
lej można uważać za zamkniętą. Do­
stępne są bowiem dla publiczności je- 
dynie ulice na placach wystawowych 
i pawilony państw z dawien dawna 
mających zasłużoną opinję punktual­
nych, jakJaponjalubHolandia Wszyst­
kie inne pawilony, nie wyłączając i 
polskiego są niewykończone i otwie­
rane bywają na raty.

Narazie jedyną sensację wystawy 
stanowi pawilon republiki sowietów. 
Na pierwszy rzut oka poznaje się. że 
bolszewikom zależało nie tyle na stro­
nie artystycznej ile na wywołaniu nad­
zwyczajnego wrażenia wśród zwiedza­
jących. Ponieważ jednak zbyt mało 
mieli talentu, aby wrażenie to wywo­
łać środkami uczciwymi i naturalnymi, 
uciekli się do eksperymentów. A więc 
tam, gdzie zwykle są ściany, umieścili 
szereg przegródek i zakamarków, za­
miast dachu kombinację platform ude­
rzających swym bezładem i brakiem 
logiki w układzie. Ze zaś burżuje 
wychodząc na wieżę, posługują się 
schodami lub drabiną, artystyczni 
nadtowarzysze dla odmiany wybudo­
wali na swej wieży pochylnię, po 
której wyjście jest prawie niemożliwe, 
a zejście zastąpiono zjazdem na naj­
bardziej komunistycznej części ciała. 
Niczem ścieżki Herkulesa — mało 
symbolizować stromą i trudną drogę 
ku ideałom moskiewskim. Zbytecz- 
nem dodawać, że taki przewrócony 
budynek, w którym wszystko na opak, 
skupia koło siebie tłumy widzów 
wprost przestraszonych tem nowator­
stwem. Stąd Paryż, szybki w tworze­
niu dowcipnych określeń, ukuł już 
nowy „bon mot“: — gapić się, jak na 
pawilon sowiecki.

Obok wystawy sztuki dekoracyj­
nej mamy jeszcze w tym miesiącu, 
jako w kulminacyjnym okresie t. zw. 
wielkiego sezonu paryskiego (od 19 III 
do 13 VIII) mnóstwo najrozmaitszych 
różnorodności, od międzynarodowych 
targów szynek począwszy, aż do zmia­
ny półrocznych programów w spekta­
klach i walkach byków lub popisach 
Dżignitów. Wspomnieć tu wypada, 
że nowa gwiazda obecnego sezonu 
jest warszawianką,1 p. Smolińska, któ 
ra występując w „Folies Bergeres" 
zdobyła sobie publiczność już po 
tiremierze swą wybitną urodą. „Fo- 
ies Bergeres" wysyłają bowiem co 

roku w czasie Wielkanocy ajentów na 
cały świat w celu angażowania naj­
piękniejszych kobiet.

Pocieszają nas tem Francuzi, mó­
wiąc, że przynajmniej raz przybywają 
z Polski nie tylko sami robotnicy i 
pianiści (tak) ale i piękne kobiety. 

ściowej przytacza Zinowjew fakt, 
że w Polsce podczas wyborów 
żydzi nie głosują masowo na ko­
munistów, podczas gdy np. na 
Ukrainie przed rewolucią listopa­
dową wszyscy żydzi oddawali swe 
głosy na bolszewików. „I nie może 
być inaczej" — wykrzykuie Zino­
wjew—albowiem „właściwa taktyka 
doprowadzała do tego, że drobno­
mieszczaństwo żydowskie na U- 
kraiuie w dużej mierze nas po­
pierało".

Ze wskazówki Zinowjewa nie 
idą na marne, wyraźnie o tern 
świadczy stanowisko, jakie żydzi 
zajmują u nas wobec komunizmu.

7. Olsz.

Znany literat i felietonista „Le 
Journara", o. Clement Vautel, poświę­
ca dzisiaj Polakom swój film codzien­
ny, zaczynając od słów:

„Cherchez la femme", mówiono nie­
gdyś, szukając przyczyny zbrodni, dzi­
siaj zaś mów ą sędziowie śledczy: „Szu­
kajcie Polaka" N»leży życzyć krajowi, 
któremu Francja zawdzięcza Mar je Le­
szczyńską, Chopina, Poniatowskiego, 
Walewskiego, i balzakowskiego Stanisła­
wa Rzewuskiego, aby oczyścił swe wy- 
chodźtwo z tych niezliczonych bandy­
tów, którzy naprawdę stają sie nie do 
wytrzymania dla gospodarzy kraju.
Najsmutniejsze to, że p. Vautes 

ma niestety słuszność. Przeglądnij­
my kronikę kryminalną z dwu tylko os­
tatnich tyeodni. — Kradzież biżuterii 
przy ul Montaigne — Polak, obrabo­
wanie kasy banku przy ul. Abonkir 
— Polak, uduszenie stróżki domu przy 
ul. St. Antoine — Polak, Arebowi roz­
pruto brzuch na moście Austerlitz — 
Polak, znaleziono rozkładające się 
zwłoki posiekane w hangarze pod 
Senlis, obok paszport polski.

Kronika notuje także Polaków 
jako fałszerzy czeków lub oszustów 
bankowych, jak jednak z nazwisk wy­
nika, ci tchórzliwi kryminaliści rekru­
tują się z żydowskich mniejszościow- 
ców, za których polska opinja poku­
tuje.

Nie przesądzając, możnaby zacy­
tować kilkadziesiąt takich konkretnych 
wypadków w Paryżu i na prowincji, 
gdzie sprawcami niewątpliwie byli 
Polacy. Nabawili oni już policję ta­
kiego strachu, że dzisiaj obowiązko­
wo po popełnionej w danej miejsco­
wości zbrodni, aresztuje się przede- 
wszystkiem Polaków, a nie są wolni 
od podejrzeń nawet inteligenci z ko- 
lonji paryskiej, wyjeżdżający z od­
czytami do rodaków robotników. Gdy 
dwukrotnie wydarzyła się katastrofa, 
kolejowa na linji Bordeaux—Paryż- 
policja zamiast szukać sprawców, za­
rządziła obławę na okolicznych Pola­
ków, na tej podstawie, że kiedyś przed 
rokiem, był jeden Polak zatrudniony 
przy konserwacji toru.

Jako pierwszy środek zaradczy 
Francuzi proponują utworzenie od­
działu policji złożonej z Polaków, 
któryby znając język i zwyczaje sku­
teczniej mógł zwalczać bandytyzm. 
Jak wszelki środek przemocy będzie 
to tylko paljatywem i nie usunie zła, 
które tkwi daleko głębiej — w trakto­
waniu naszych robotników przez Fran­
cuzów jako jednostki niższego rzędu, 
jako półzwierzątka bez kultury, w naj­
lepszym razie, jako „l’ame slave“, jak 
się wyrażają delikatniejsi autochtoni. 
Podobne poniżające postępowanie, 
poniewierania duszy naszego robotni­
ka zabija w nim wszelką ambicję ludz­
ką i spycha go zwolna na dno upo­
dlenia, z którego nie znajduje sam 
inoego wyjścia jak właśnie ów ban­
dytyzm.

Jan Krzemień.

Ostatnie depesze doniosły, że 
Amundsen dodarł do bieguna północ­
nego w nocy z 21 na 22 b. m. i zaane­
ktował kraj podbiegunowy w imieniu 
króla Norwegji Haakona, uprzedziwszy 
Amerykanów, których wielka ekspe­
dycja na 4 samolotach do bieguna 
była już przygotowana w zupełności.

W Oslo jednak do niedzieli nie 
było wiadomości o drodze powrotnej 
Amundsena. Obawiają się przeto mo­
żliwości uszkodzenia samolotu Amund­
sena. Możliwość tą przewidział zre­
sztą sam Amundsen i na drodze po­
wrotnej urządził stacje żywnościowe. 
Ponieważ jednak droga powrotna od 
bieguna do Kingsbay wynosi 1300 ki­
lometrów, powrót pieszo może się 
skończyć katastrofą śmiałego odkryw­
cy i całej ekspedycji. Liczą się ró­
wnież z tem, że Amundsen przezimu­
je w Ford Conger.

Warto przypomnieć szczegóły z 
życia sławnego podróżnika. Otóż 
Roald Amundsen urodził się w 1872 
roku w mieście Borje. Od wczesnej 
młodości interesował się żywo żeglu­
gą. Pociągały go zwłaszcza podróże 
w kraje dalekie, tajemnicze.

Odbywał częste wycieczki w głąb 
morza Lodowatego, aby się przygo­
tować do swej przyszłej roli i do u- 
działu w ekspedycjach naukowych.

Po raz pierwszy wziął udział w 
takiej wyprawie w roku 1897 w cha­
rakterze pierwszego porucznika na 
statku „Belgica", na którym płynęła 
belgijska ekspedycja naukowa do bie­
guna południowego.

Po odbyciu tej podróży, która 
zabrała Amundsenowi dwa lata, kształ­
cił się w niemieckiej służbie mary­
narskiej. W roku 1901 nabył własny 
żaglowiec „Gjója" i po pewnych przy­
gotowaniach odbył na tym żaglowcu 
podróż w dalekie krainy Północnej 
Ameryki.

Podróż ta, odbyta w r. 1903, za­
kończyła się szeregiem doniosłych 
zdobyczy naukowych i utorowała mu 
odrazu drogę do rozgłosu. Powrócił 
z tej podróży dopiero w roku 1905 
drogą na San Francisko.

Wyprawę do bieguna południo­
wego podjął Amundsen w roku 1910 
na wsławionym później żaglowcu 
„Fram*.  Niestrudzony badacz i przy­
rodnik dotarł do bieguna południo­
wego, odbywając już podróż na sa- 
niach, w dniu 14 grudnia 1911 r. O- 
becnie przypadła mu sława odkrycia 
również bieguna północnego.

Amundsen nie wraca.
OSLO, 25.5 (Pat.) „Tidende*  do­

nosi ze Szpitzbergu: Dziś o godz. 2 
brak jeszcze wszelkich wiadomości o 
Amundsenie. Hołdy, który dokonał 
podróży wywiadowczej na Wschód i 
Północ od wyspy duńskiej donosi o 
niezwykle trudnych warunkach.Wśród 
pozostałych członków ekspedycji pa­
nuje pewne przygnębienie. O ileby 
maszyny zawiodły, musieliby uczest­
nicy wyprawy odbyć uciążliwą i nie­
bezpieczną drogę lodem. Temperatu­
ra nieco poniżej zera.

Niektórzy przypuszczają, że A- 
mundsen postanowił przedłużyć swój 
pobyt na biegunie północnym celem 
czynienia naukowych spostrzeżeń.

Wiele okoliczności wskazuje, że 
Amundsen rnusiał wylądować po dro­
dze. Ilość benzyny, którą posiadał, 
wystarczała tylko do godz. 12 w po 
łudnie w niedzielę. Przypuszczają jed­
nak, że Amundsen zatrzymał w pew- 
nem miejscu aeroplany i załogę obu 
aparatów umieścił w jednym, co mu- 
siało opóźnić powrót.
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Opieka nad zamkiem 
w Będzinie.

W niedzielę odbyło się walne ze­
branie Towarzystwa opieki nad Góra 
Zamkowa w Będzinie, które jest właści­
cielem i konserwatorem ruin zamczyska 
i parku. Dzięki jego staraniom zniszczone 
i zaniedbane do niedawna ruiny piękne 
go zamku starościńskiego przybrały f rmę 
możliwa I jest nadzieia. że w młare urze­
czywistniania dalszych projektów Będzin 
uzyska odtworzona pamiątkę historyczna 
oraz piękny park.

Z przedstawionego zebraniu spra­
wozdania Zarzadu wynika, że Towarzy­
stwo w ciągu półtora rocznego okresu 
przeprowadziło wiele prac konserwator­
skich na zamku i w znacznym stooniu 
uporządkowało park. Prac tych dokonano 
funduszami uzyskanymi w bardzo trud­
nych warunkach w sumie 5488 złotych. 
Ważna iest rzeczą, że w roku 1924 sta­
raniem Towarzystwa wydział architektury 
Politechniki warszawskiej soorządzlf plany 
pomiarowe ruin i terenu góry zamkowej, 
co da podstawę do opracowania planów 
restauracji zamku i urządzenia parku. 
Sprawą tą zajmie się bliżej zaoroszona 
przez zarząd komisja techniczna z udzia­
łem konserwatora zabytków z wojewódz­
twa. Urzeczywistnienie tych planów za­
leżeć będzie przedewszystkiem od ofiar­
ności społeczeństwa, któremu oowinno 
zależeć na utrzymaniu tego zabytku hi­
storycznego, który jest świadkiem daw­
nych tradycji polskich Będzina.

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa 
p. Szperling, zapraszając na przewodni­
czącego red. Oplotę. Na sekretarza po­
wołano p. J. Mlsiórsklego, na asesorów 
ks. szamb. Plenkiewicza I p. Gęborskłego. 
Sprawozdanie z działalności zarządu 
przedstawili: p. Szperling w zakresie 
administracyjnym I Inż. Nowaklewicz w 
zakresie technicznym. Sprawozdanie ra­
chunkowe złożył dr. Walewski. C*fry  
świadczą, że dochody przeznaczyło To­
warzystwo głównie na konserwację, o 
postępach której świadczy ilość 782 dnió­
wek roboczych opłaconych przez Towa­
rzystwo.

Na wniosek zarządu przyjęto budżet 
na rok 1925 r w sumie 7800 zl. w do­
chodach i wydatkach. Wśród wydatków 
są następujące pozycje: konserwacja 
5000 zl., administracja 1400 zl., kance­
laria 200 zł., uporządkowanie góry par- 
kowei 1000 zł., drobne 200 zl.

Członek zarządu p. Pawłowski refe­
rował sprawę projektowanych przez za­
rząd zmian w statucie, które w całości 
przyjęto.

Następnie dokonano uzupełniających 
wyborów do władz Towarzystwa. Wy- 
bruni zostali do zarządu pp.: dr. Wa­
lewski (ponownie), B. Misiórski (po­
nownie) i inż. Nowaklewicz; tako zastępcy 
człon*ów  zarządu pp.: dyr. Błażejewicz, 
dr. Metera, M. Kempiński, Borecki, bt. 
Kuciński i dyr. Wiszniewski; do komisji 
rewizyjnej p. Rehne.

W końcu uchwalono opracować mo- 
nogra fję zamku i miasta Będzina oraz 
zwrócić się z apelem do poszczególuych 
osób posiadających materjały historyczne 
i wiadomości prywatne o zamku, by 
udzielny Towarzystwu materiału dla spo 
rządzenia wspomnianej publikacji.

Z ruchu wyilawniczGBO.
Nakładem Bibljoteki Dzieł Wy­

borowych wyszła książka prof. Ada­
ma bzelągowskiego p t „ Jol8ka 
Współczesna*.  W chaosie zdarzeń na­
stępujących po sobie z błyszawczną 
szybkością zatraca się obraz ogólny po­
stępu i dokonanych faktów. Narzekamy 
ciągle na ciężkie czasy, na nieunotmo- 
wane stosunki, a nie oceniamy natężycie 
jak wiele dokonano w dziedzinie oudo- 
wy państwa. Konieczną jest jednak rze­
czą, zdać sprawę z czynów konkretnych 
i przyjrzeć się zbliska tym epokowym 
zdarzeniom, jakie się na przestrzeni kli­
ku łat rozegrały. Książka prof A. Szelą- 
gowskiego jest doskonalą syntezą ca>ego 
życia polskiego, a fakty w mej .grupo­
wane najlepiej mówią o tem, jak rozle­
gle fundamenty położono pod budowę 
silnego i ciągle potężniejącego państwa.

Popierajcie L. 0. P. P.

Zamknięcie huty „Staszyc“.
(ć) Zarząd huty „Staszyc" w So­

snowcu na podstawie artykułu 6 b. 
Ustawy o czasie pracy otrzymał ze 
zwolenie z Mm. Pracy i Opieki Soo 
łecznej na powiększenie pracy o 120 
godzin w ciągu roku.

Na tej podstawie zarząd buty wy­
wiesił ogłoszenie do wiadomości ro 
botników, źe wprowadza przejściowo 
2 godziny nadliczbowe pracy ze wzglę 
du na ciężką sytuację przamysłu me 
talowego. Sytuacja ta jest tem cięższa, 
źe na Śląsku i sąsiednich Niemczech 
praca w fabrykach trwa 10 godzin, 
wskutek czego konkurencja na rynku 
zbytu jest niesłychanie utrudniona.

Zarząd buty nadmienił, źe wpro­
wadzając przejściowo 2 godziny nad­
liczbowe pracy, podwyższa za nie 
płace o 50 proc, w stosunku do płac 
za normalne godziny pracy. Wynio­
słoby to 37 proc, podwyżki całych za 
robków.

Kronika Zagłębia.

26
Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś Filioa Neriusza w. 
lutro Bedy w. d. k.. jana p. m. 
Wsch. siońca 504
/.ach. • 6.14

Po zjeździe śpiewaków w Kielcach

Związek Stowarzyszeń muzyczno- 
śpiewaczych Wojewód t *a  Kieleckiego 
komunikuje:

T-wa Śpiewacze Województwa Kie­
leckiego wezmą gremialny udział w za­
powiedzianym na 28 i 29 czerwca Z eź 
dzie Soiewaczym w Katowicach. Wyko 
namy tam wspólnie pieśni ogólne przy­
gotowane na Złaz*  Kielecki.

Wydane z o'<azii Ziazdu w dniu 17 
maja „Pamiętniki" sado nabycia w cenie 
1 zl. 50 gr. Ze względu na wielkie ko 
szta nakładu prosimy o dopomożenie w 
rozsprzedaży pozostałych egzemplarzy. 
Zarazem komunikujemy, źe posiadamy do 
sprzedania dwa portrety Maszyńsklego 
po zl 20 oraz fotograf e ze Z>azdu du>e 
— w cenie 8 zł., mniejsze — w cenie 3 
zl. I pocztówki (14 zdięć) po 50 groszy. 
Wysyłamy na zamówienia.

Ponieważ wielu delegatów nie mia­
ło możności w czasie Zjazdu omówić 
swych spraw z Zarządem Związku, pro 
simy przeto we wszystkich kwestiach 
zgłaszać się obecnie listownie pod adre­
sem Związku: W. Kamiński, Kielce, Pań­
stwowe Seminarjum Nauczycielskie.

Zebranie Stów. Kunców.
(ć) W sali banku Zagłębia przy 

ul. Małachowskiego w Sosnowcu od­
było się onegdaj roczne walne ze­
branie Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich.

Zebraniu przewodniczył p. O- 
głaza.

Na zebraniu omawiano między 
innemi sprawę podwyższenia składek 
członkowskich, oraz omawiano pro 
jekt budowy własnego gmachu. Nad 
sprawą tą rozwinęła się długa 1 rze 
czowa dyskusja. W związku z tem 
podniesiono myśl porozumienia się z 
Tow. Rzemieślników i łącznie z nimi 
wybudowanie gmachu kupców i rze 
mieślników.

W końcu zebrania przystąpiono 
do wyboru członków zarządu. Na 
miejsce wybalotowanych członków 
Zarządu wyorano pp. P. Kucharskie­
go, Garlińskiego, Wł. Czechowskiego,
F. Jansona, L. Piętkę, S. Monsiora, 
Maruszewskiego, Rzeczkowskiego 1 
Mieszalskiego.

Na zastępców pp. Gruszczyńskie­
go, Zieleńca, Wolskiego, Pawlickie­
go i Ogłazę.

Do komisji rewizyjnej: R Wol­
skiego, Jagiełłowicza i Ogłazę.

Wiec pracowników umysłowych
(ć) W niedzielę przed po.udniem w 

sali teatru sosnowieckiego odbył się wiec, 
zwołany przaz Komisję Porozumiewaw­

W sprowę tę wmieszał się Zwią­
zek Metalowców i poseł Stańczyk. 
Rezultatem tego wmieszania się było 
niepodporządkowanie się robotników 
do propozycji zarządu. Zarząd ten 
pozostawił jeszcze 3 dni do namysłu, 
wczoraj zaś zamknął hutę i robotnicy 
zostali bez pracy.

Sprawa ta przybrałaby napewno 
obrót zupełnie inny, gdybv organiza­
cje zawodowe nie wmówiły w robo­
tników, że w razie zamknięcia fabryki 
będą mogli korzystać z zasiłków dla 
bezrobotnycb, co jest oczywistą nie­
prawdą.

Jak się dowiadujemy, zarząd huty 
„Staszyc"byłby skłonny uruchomić war 
sztaty pracy pod tym jednak warun 
kiem, że robotnicy zgodzą się na pro­
pozycję przejściowego powiększenia 
dnia pracy według zasad, zamieszczo­
nych w ogłoś? n i zarządu.

cza Pracowniczych Związków Zawodo­
wych Zagłębia Dabr

Na wiecu tym sekretarz Zw. Prac 
Przem. I Handlowych, o. Maciej Łasz- 
czvńs«i wygłosił referat o. t. „Spraw*  ma 
gow*ch  redukcji i bezrobocia pracowni­
ków umvsłowvch“

Pan Bron. Małecki, drugi mówca, 
krytykował proiekt ustawy rządowej o 
zabezp eczeo'u emervtalnem.

Profesor Krzemieniecki mówił o ce­
lach I zadaniach Zw. Zawodowych.

W końcu wiecu uchwalono rezolucle, 
w których zebrani staw ają żądan a zgo­
dne z oświetleniem poszczególnych soraw 
przez referentów

Wezwano rząd, by nie dopuszcza! 
do obeimowania w okresie obecnego bez­
robocia posad przez obcokraiowców i 
przeprowadził ścisią rewlzię wvdanvch im 
kart pobytu, a wydawania dalszych czy 
przedłużania obecnych odmówił. W zwaz 
ku z tem wezwano rząd, by najrychlej 
orzystaoił do usuwania z Polski nie­
mieckich ontantów

W sprawie ustawy o zabezpieczaniu 
pracowników umys< na wypadek bezro­
bocia uchwalono domagać stę. by usta­
wa ta obięła wszystkie przedsięb'orstwa 
instytucie, zatrudmaiące piacowmków u 
myślowych, bez oznaczenia Ich liczby.

Wreszcie uchwalono domagać się 
szeregu poprawek w proiekc e ustawy o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
a przedewszystkiem znlzema ilości lat. 
potr/.tbi«ch do uzyskania pełnych świad 
czeń emerytalnych do 25 I wyodręDnie- 
ma z ubezpieczenia pracowuików umy­
słowych.

Wiec piekarzy.
(ć) W saii Związku Kolejarzy w 

Sosnowcu odbyło się onegdaj zebra 
nie piekarzy z całego Zagłębia w 
sprawie godzin handlu i pracy w 
piekarniach. Rozporządzenie władz, 
aby piekarnie otwierane były tylko 
10 godzin, nie ma wiele sensu Chleb 
iest namtezbędniejszym artykułem 
pierwszej potrzeby i powinien oyć na 
sprzedaż w każdej chwili, co leży w 
interesie przedewszystkiem ludności 
najbiedniejszej Jeżeli piekarze, jak 
postanowili, będą ściśle przestrzegali 
przepisów, wówczas rano, ani wie 
czorem nie będzie się można chleba 
dokupić t nie wiadomo, czy nie doj 
dzie do awantur. Robotnicy po po­
wrocie z pracy, ani przed pójściem 
do niej chleba nie kupią, ale stanie 
się zadość ideałom socjalistycznym, 
aby ograniczyć do minimum pracę 
nawet tych ludzi, którzy bynajmniej 
piasku w rękawach nie mają.

Socjalistyczne Rady Miejskie w 
Zagłębiu, oczywista, nie zdobędą się 
na to, by zezwolić na dłu2szą pracę. 
Skutki doktrynerstwa odczują na 
własnej skórze, przedewszystkiem ci, 
którymi się socjaliści gorąco opie­
kują.

Piekarze postanowili po godz. 5 
p.p. pod żadnym warunkiem chleba 
nie sprzedawać.

Sprawa budowy gimnazjum 
w Będzinie

(g) W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w Będzinie posiedzenie Rady O 
piekuńczej gimnazjum zrzeszenia ku­
pców w sprawie omówienia budowy 
własnego gmachu dla wspomnianej 
uczelni. Omawiana kwestja jest na 
jaknajlepszej drodze 1 Rada Opie­
kuńcza upoważniła pp. B Misiórskie- 
go i dyr. Błażejewicza do podjęcia 
pertraktacji z Magistratem, w spra­
wie odstąpienia części placu szkolne­
go i uzyskania odpowiedniej rekom 
pensaty.

Po załatwieniu tej sprawy, Rada 
Opiekuńcza wydeleguje kilka osób 
do Warszawy, celem ostatecznego 
załatwienia omawianej kwestji, po­
czerń można będzie przystąpić do 
zrealizowania zamierzenia.

Wynik zbiórki na dar narodowy
3 Maja.

(g) Z urządzonej w powiecie bę 
dzińskim sbiórkl na dar narodowy 3 
Maja wpłynęły dotychczas kwoty na­
stępu ące: Zagórze zł. 57.30 Poraj zł. 
19 18, Koziegłowy zł. 15 89, Bobro 
walki zł. 2014. Włodowice zł. 89, 
Mrzygłód zł 44, g. Olkusko-SieWtertka 
zł. 664.37, Żarki zł 51,50, Wojkowice 
Kościelne zł. 44 74. Rokitno Szlache­
ckie zł. 100 75. Łagisza zł. 112, Gro­
dziec źł. 49t) 40, Zawiercie zł. 471.76, 
Kromołów zł, 64 39, O/.ar o wiec zł. 
84.57, Siewierz zł. 170,35

Pozostałe gminy winny ze wzglę­
du na likwidację prac związanych z 
obchodem, przesłać niezwłocznie ze­
brane kwoty do powiatowej kasy o- 
szczędnościowej w Będzinie, listy zaś 
składkowe do mapektora samorządu 
gminnego, p. Sztajnera.

Zatwierdzenie preliminarza budże 
towego.

(g) W tych dniach Województwo 
Kieleckie zatwierdziło preliminarz 
budżetowy Będzina na rok bieżący.

Preliminarz przewiduje w docbo 
dach zwyułycb 927 854 zł., nadzwy- 
czamych 570 439 zł., razem więc 
1 499 293 zł.

Wydatki zwykłe stanowią 805 220 
zł., nadzwyczajne 745.620 zł. razem 
1 550 480 zł.

Niedobór wynosi 52,187 zł.
W pierwowzorze preliminarzo­

wym województwo poczyniło niezna­
czne zmiany, gdzie, między innemi, 
skreślono etat sekretarza zarządu 
miejskiego.

Stanowisko to zajmował p. Maj- 
teles, który też, na akutek takiej de 
cyzji, opuścił zajmowaną posadę.

Pan Kon—kończy aię.
(w) Akcja o spolszczenie Zarządu 

miasta w Sosnowcu rozpoczęta przez nas 
zdaje się osiągać pożądany skutek.

Dochodzą nas wieści, ze poważniej­
sze stery kierownicze organizacji P.P.S. 
w Zagłębiu Dąbrowsktem zarmerzaią po­
ufnie zaproponować p. Konowi, by zrzelci 
się manoatu ławnika.

Skądinąd dowiadujemy aię jedno­
cześnie. że t p. Kon nosi się z myślą 
porzucenia areny samorządowej.

„Z tem naiwięnsz*  jest amoaras, żeby 
dwoie chciało naraz" — powieważ w 
tym wypadku inteocje są zgodne, mamy 
niepiooną nadzieię, że praca nasza od­
niesie pożądany skutek i Zarząd miasta 
zosUuie „oukoniony".

Niewdzięczność.
Otrzymuiemy następujące uwagi:
Komitet Organizacyjny przyjęcia ge­

nerała Hallera, który ma zagościć do 
nas w przyszłym tygodniu na poświęce­
niu sztandaru tuteiszei Chorągwi Związ­
ku Hallerczyków, rozesial do różnych 
osób listy składkowe na pokrycie kosz­
tów tego przyięcia.

Społeczeństwo jednak nasze zapom­
niało o roku 1919, kiedy każdy dzień 
opóźnienia przyjazdu armii gen. Hallera 
do kraju napawał go coraz wtększem 
zwątpieniem w możność oorony granic 
Ojczyzny, zapomniało, kiedy wołano: ach 
te nasze niebieskie chłopięta, te nas 
obronią przed czerwoną żmiją i dziczą 
ukraińską.

smutne to ale prawdziwe! Za mato 
sobą czute się nasze społeczeństwo, a za 
wiele patrzy na kiwnięcie palcem swoich
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prowodyrów, którzy nawetw sferach ludzi 
inteligentnych potrafili zasiać swe brudne 
zasady i zawiści wszystkiego co dobre i 
szlachetne! „Dmunde"

Walne zebranie członków Banku 
Udziałowego.

(g) Dziś, o godz. 7 wiecz. odbę­
dzie się w lokalu własnym walne ze­
branie członków Banku Udziałowego 
w Dąbrowie, prawomocne bez wzglę­
du na ilość przybyłych.

Wycieczka na lotnisko wojskowe
(g) Pisaliśmy jut, iż staiamem 

LOPP. w Dąbrowie odbędzie się kil­
ka wycieczek naukowych do wojsko­
wej stacji lotniczej w Krakowie, gdzie 
każdy będzie mógł zapoznać się do­
kładnie z tą gałęzią wiedzy i obej­
rzeć ciekawe urządzenia.

Otóż pierwsza wycieczka, prze­
znaczona dla młodzieży miejscowego 
gimnazjum, wyruszy do Krakowa w 
czwartek dnia 28 bm

W wycieczkach tych mogą brać 
udział także członkowie LOPP. i za­
pisy chętnych przyjmuje Polski Bank 
Przemysłowy, przy ul. 3 Maja, oraz 
p. Uniejewski na kopalni Flora.

Mąka staniała.
(ć) Młynarze sosnowieccy zawiado­

mili władze miejscowe, że z dniem *czo-  
raiszym mąka 7® proc soadła do 46 gr. 
za klgr a 50-procentowa 52 groszy za 
kilogram.

W związku z tem Magistrat sosno­
wiecki komunisuje nam oficjalnie, że 
dotąd nie zdołał jeszcze powołać Korni 
sji Cennikowei i me może bezpośrednio 
wywrzeć nacisku na piekarzy, by obni­
żyli cenę Chleba.

Sprawa Komłsll będzie omówiona 
dopiero na najbhższem posiedzeniu Rady 
Miejskiej.

Przypuszczamy, że piekarze i bez 
Komisji Magistrackiej obniżą cenę cłneoa.

Rewizja piekarń.
(g) Miejska komisia sanitarna w Bę­

dzinie przeprowadza rewizię wszystkich 
piekarń miejscowych. W razie stwierdzę 
nia nieporządków lub braku urządzeń 
wymaganych przepisami, właściciel utrzy­
muje nakaz doorowadzenia przedsiębior­
stwa do należytego stanu, w przeciwnym 
razie nieodpowiednie piekarnie będą zam­
knięte.

Apolityczność
• urrędników państwowych.

Minister Spraw Wewnętrznych Ra­
tajski wydal okólnik, w którym zwrócił 
się do pp. W iiewodów, aby cl położyli 
specjalny nacisk i przestrzegli podleg­
łych im urzędników państwowych o ści­
słym przestrzeganiu bezstronności poli­
tycznej. P. minister przypomina, że w 
myśl artykułu 21 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, urzędnicy obowiązani są 
do przestrzegania apolityczności. W wypad 
kach stronniczości pp. Wojewodowie ma­
ją stosować art. 66 i 67 odnośnej usta­
wy w stosunku do podległych im urzę­
dników.

Zuchwałe włamanie do k^sy 
kolejowej

(g) W nocy, z niedzieli na ponie­
działek, niewykryd sprawcy zakradli się 
do p wnic domu koleiowego na stacji 
towarowej w Dąbrowie, gdzie mieści stę 
ekspedycja towarowa i po wybiciu otwo­
ru w podłodze, dostali się do biura ka­
sy towarowej, gdzie skradli kasetkę pod­
ręczną, w której znajdowało się około 
500 zł. Prawdopodobnie „robotę" usku­
tecznili kasiarze przyjezdni, nte znający 
dobrze terenu, w sąsiedn-m bowiem po­
koju znajdowała się kasa główna i tej 
złodzieje nie tknęli.

W sprawie zuchwałej kradzieży po­
licja prowadzi energiczne śledztwo.

OFIARY.
, /

Dzielnica NOK. w Sielcu zamiast 
kwiatów w dniu imienin p. Julji Wa­
silewskiej, składa 20 zł. Da głodne 
dzieci.

Sprawa redenowska przed sądem.
Przemówienie podprokuratora.

Onegdalsze posiedzenie Sądu Okrę­
gowego rozpoczęło się przemówien-em 
podprokuratora, p. Kucharskiego Oskar­
życiel na początku swego przemówienia 
stwierdził, źe z przewodu sądowego 
można wysnuć dwie tezy. Teza pierw­
sza: katastrufa była skutkiem niewłaści­
wego działania w czasie akcji ratunko­
wej dozoru technicznego Teza druga: 
katastr- fa miała charakter żywiołowy, 
nie można więc było jej przewidiieć.

Z punktu widzenia oskarżyciela teza

Przemówienie
Mec Adam Pawełek występował 

w Imieniu powódki cywilnej, wdowy 
Czernikowei, o odszkodowanie w wyso­
kości I (jeden) tł.

Rola podięta przez mac. Pawełka — 
jak widać z sumy, o którą się miai do­
pominać — była poprostu manfestacią. 
Nie wychodząc ze swej roli, mec. Pawe­
łek w przemówieniu swem nie ustrzegł

Mowa obrońcy nadsztyg. Roguskiego.
Mec. Jędrzejewski, obrońca nadszty- 

gara Roguskiego stwierdza przedewszyst­
kiem że klllent jego był w dniu kata- 
stnf*  na urlopie. Biorąc więc udział 
w akcji ratunkowej, robił to z dobrej 
nieprz»muszonerwolt, dowodząc tem, źe 
mtai silne poczucie ooowiązku.

Na kopalni — według orzeczenia 
prof Czeczota I 4 ch innych eksoertów 
— istniały prądy przekątne. Odwróce­

Obrońca zastępGy zawiadowcy, inż. Skrebowskiego.
Mec Forelie. broniący zastępcę za­

wiadowcy inż. Skrebowskiego. przypo- 
mi a, że spraw sądowych o nieszczęśli­
we wypadki na kopalniach jest bardzo 
dużo. Jakościowo nie są one inne od 
sprawy redenowskiej. Zachodzi tylko 
różnica co do liczby ofiar

Prof Czeczot w swem orzeczeniu 
stwierdził, że nawet racjonalna akcja ra­
tunkowa nie wvkiuczała katastrof*.  Przy­
czyną nieszczęścia było odwrócenie się 
wiatru. W normalnych warunkach fakt 
ten byt po za granicą przewidywań 
ludzkich.

(Następnie mówca przytacza punkty 
oskarżenia przeciwko inż. Skrebowsme 
mu. Akt oskarżenia zarzuca pumucniKO- 
wi zawiadowcy, że: 1) me obiąi kierow­
nictwa akcji ratunkowej; 2) me mieszał 
się do akcji, przeprowadzanej przez nad 
sztygara Roguskiego; 3) opuścił tamo 
wolnie kooalnię.

Obrońca wytyka nielogiczność dru­
giego pun-tu. leżeli zarzuca się oskar­
żonemu meobjęcie kierownictwa akcji 
to jednocześnie nie można robić zarzutu 
i z tego, że nie mieszał się do akcji

Mec. Ettinger.
Znakomity prawnik I obrońca mec. 

Btinger z Warszawy oo orzerwle ob a 
dowei wystąpił z dwugodzmnem prze 
mówieniem w obronie zawiadowcy ko­
palni inż. Zbyszewskiego.

Rozprawiwszy się dość ostro z mec 
Pawełkiem, adw En nger przeszedł do 
strony prawnei sprawy redenowskiej, po­
czem stara się udowodnić, że katastrofa 
miała charakter żywiołowy

— Natura—-mówił obrońca — jest 
tak samo konsekwentna wówczas, kiedy 
tworzy, jak i wtedy kiedy niszczy.

Trudno było przewidzieć, że nastąpi 
katastrufa.

— Przewidywać to znaczy mieć du­
cha proroczego. Mieli go tyko geniusze, 
wielcy wieszczowie narodów. Prawo zaś 
ma na myśli i osądza'ludzi przeciętnych, 
cichych pracowników.

Mówca powołując się na opinje bie­
głych, profesorów Akademii Górniczej, 
którzy mówili o żywiołowości katastrofy.

“ 5>ą to ludzie uczciwi, niezależni 
od wpływów postronnych. Wysokie sta­
nowisko powodu cywilnego o złotówkę 
upoważniło go do stawiania wyżej opinji 
biegłych-praktyków niż uczoOych teore 
tyków.

Poczem mec. Ettinger dodał pod 
adresem nec. Pawełka.

— bą ludzie, którzy ulegają sugestji’ 
wnosząc na salę atmosferę walki klas. 

druga upada, powołując się zaś na orze­
czenie biegłych, szczególnie zaś na orze­
czenie inż. Buzka, podprokurator uważa 
za słuszną tezę pierwszą.

W kon kluzji swych wywodów pod­
prokurator zrzekł się oskarżenia co do 
nadsztygara Roguskiego, popiera zaś o- 
skarżenie co do inż. Zbyszewskiego i inż. 
Skrebowskiego i domaga się dla każde­
go z nich kary w wysokości 2 lat wię­
zienia.

mec. Pawełka.
się tonu wiecowego. Zaraź też na po­
czątku mowy przewodnicząc*  sędzia Ka­
czyński zmuszony byt do zwrócenia u- 
wagi pełnomocnikowi powódki, że nie­
dozwoloną jest rzeczą przytaczanie nie­
znanych sądowi okoliczności.

W zakończeniu swej mowy me­
cenas Pawełek popierał powództwo cy­
wilne.

nia się wiatru nie mógł Roguski prze­
widzieć.

2e nadsztygar dzIaM w dobrej woli 
i że naprawdę nic mu zarzucić nte moż­
na, dowodzi i ta okoliczność, że nawet 
i podprokurator zrzekł się w stosunku 
do niego oskarżenia.

Obrońca prosi o uniewinnienie nad- 
sztygara Roguskiego.

przeprowadzanej przez Roguskiego. By­
ło to bowiem prostą konsekwencją po­
czątkowego stanowiska oskarżonego w 
stosunku ao akcji ratunkowej.

Co się tyczy punktu ostatniego, to 
trudno go dowieść oskarżonemu, gdyż 
niemożliwą jest rzeczą, aby inż. Skre­
bowskiego widzieli wszędzie wszyscy 
świadkowie Wyiazd oskarżonego na 
powierzchnię bynajmniej nie dowodzi 
samowolnego opuszczema kopalni. Po 
opuszczeniu nodziemi inż. Skrebowski 
na rozkaz naczelnego inżyniera Janoty 
sprawdzał między innemi funkcjonowa­
nie wentylatora co dowodzi, że w mia­
rę sil I możności starał się przyjść z po­
mocą w akcji ratun-owej.

W końcu mec. Farelle polemizuje z 
pełnomocnikiem powódki cswilnej. mec. 
Pawełkiem. Powołuiąc się na oświad­
czeni/! prof. Czeczota co do składu t. zw. 
podsadzki kopalnianej, mec. Forelie zrów 
na< ią z przemówieniem mec. Paweika, 
które, zdaniem obrońcy, miało w sobie 
także jedną część piasku i trzy części 
wody.

warstw i partii. Sugestii tej nie może 
uledz sąd dalecy bowiem jesteśmy od 
sprawiedliwości klasowej.

Po krótkiej przerwie mec. Ettinger 
ciągnął dalej, mówiąc między innemi;

— Kierunek wiatrów ulega pewnym 
prawom naturalnym. Kierunek ten więc 
można przewidzieć. Ale wiatry przekąt­
ne wptowadzaią w obiawy naturalne pe­
wien chaos. N gdy nie wiadomo, w któ­
rą się stronę oorócą. Tej kwestji nauka 
leszcze nie zbadała. Na wyższych u- 
czelmach jeszcze się ó tem nie mów.

Z kolei mówca przechodzi do stanu 
faktycznego, przyouszczaiąc, że, gdy inż. 
Zb,szewski zjecnał na dół zastai tam 
Roguskiego, który go uspokajał, twier­
dząc, że ogień będzie wkrótce ugaszony. 
Opinja naasztygara zasługiwała na nai- 
zuoemieiszą wiarę. Nadiz - ie iuż 
lat pracował na kopalni, ,nał
doświadczenie.

— Zdarzaią się nieszczęścia— zau­
ważył adw. Ettinger — oez winowajców. 
Ci, który wszędzie szukają winnych, są, 
jak dztect, doszukujące się winowajcy 
nawet tam, gdzie niema życia. Gdy się 
przewrócą, potykając się o kamień, biją go

W zakończeniu swej obrony mec. 
Ettiger dowodzi, źe trudno się dopatrzeć 
związku przyczynowego między przypi­
sywaną winą inż. Zbyszewskiego a ka­

tastrofą na kopalni. Prosi o uniewinnie­
nie oskarżonego.

Repliki i wyrok.
Po przemówieniach obrońców wy­

głosił krótką replikę podprok. Kucharski 
popierając w dalszym ciągu oskarżenie 
Reolikował mec. Pawełek, Ettinger i Fo­
relie.

Po ustaleniu listy pytań Sąd udał 
na dwugodzinną naradę. Po naradzie 
o godz. 9 i pól wiecz. został ogłoszony 
wyrok, uniewinniający inż. SkreOowskie- 
go i nadsztvgara Roguskiego. Zawia­
dowca kop. Reden inż. Zbyszewski, zo­
stał skazany na rok twierdzy, oraz po­
zbawiony prawa prowadzenia robót na 
kopalniach na przeciąg 3 lat

Skazanemu przysługuje prawo ape­
lacji do Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie, ‘ (

C-rk.

Błąd drukarski.

Do niedzielnego sprawozdania 
wkradł się błąd, napisano mianowicie 
źe „Mówca (dyr. Rażniewski) zaprze­
cza, że teorja o prądach przekątnyck 
itd., powinno zaś być: „Mówca zazna­
cza, że teorja o prądach przekątnyck 
jest zbyt specjalną i zbyt nową, by 
podsądni mogli cokolwiek o niej wie« 
dziać.

Wojna rytualna w Ktinie
(g) W Będzinie żydzi podnieśli ogro­

mny gwałt z powodu zarządzenia władz 
przy uboju bydła, niezgodnego jakoby z 
przepisami rytualnymi.

Otóż miejscowy lekarz weterynarii 
wydał nakaz, aby płuca bydła koszerne­
go wydmuchiwane były zgodnie z prze­
pisami, za pomocą maszynki, a nie usta­
mi, jak to dotychczas było przyjęte.

Polecenie to wykonano, aliści do­
wiedział się o tem rabin i zawezwawszy 
rzezaków, zabronił im pod groźbą wyklę­
cia, stosowania praktyk niezgodnych a 
przepisami rytualnymi.

W rezultacie rzezacy ogłosili 6trajk, 
a ponieważ żydzi muszą mieć mięso, by­
dło bite jest w Dąbrowie i przywożone 
następnie do Będzina.

Przez stosowan e straiku żydzi chcą 
zmusić rząd do cofnięcia wspomnianego 
zarządzenia, wobec czego zapytać należy 
władze nasze, czy we wszystkich rzeź­
niach i miejscach uboju przestrzegany 
jest wspomniany przepis, gdyż iest rze­
czą niedopuszczalną aby w XX wieku 
stosowane były średniowieczne przesądy, 
urągające elementarnym przepisom hy- 
gieny.

ROZKŁAD JAZDY 
oocianów osobowych w Sosnowca 

obowiązujący od dnia 5-go czerwca 1925 z 

PRZYCHODZĄ:
Z Katowic: 1.21, 2.23, 4.48, 6.53, 8.13, 9.53 

(posp.), 10.08, 11.43, 13.00, 13.28, 14.13, 
14.58, 17.14, 17.4U, 19.28, 20.14, 22.2Ł 
23.18.

Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7.44, 12.52 (prze*  
Deoiiti), 19.53 (pośp.)., 22.10.

Z Dęblina: 2.35.
Ze ZdotOunowa: 19.36,
Z Maczek: 1.37, 7.15, 16.25, 12.24 (połączenie 

i Krakowa).
Ze Szczakowy: 4.25, 23.05.
Z Łodzi: 3.46
Z Dąorowy: 21.32.
Z ZąoKOWic: 6.02, 8.36, 15.25, 17.00.
Z Zawiercia: 10.00.
Z Częstochowy: lu.40, 13.50, 17.33, 23.40. 
Z Kazimierza: 6.48. 15.58. 20.03, 22.38.

ODCHODZĄ:
Do Warszawy: 1.26, 8.19, 9.58 (posp.), 17.19 

(przez Dęblin), 22.29.
Do Częstocnowy: 4.55, 11.50, 14.18, 17.45.
Do Szczapowy: 18.00(z wagonem do Krasowa), 

Do Zawiercia: 6.56.
Do Maczek: 13.05, 20.20, 4.00 (z wagonem do 

nrazowa), a.lW.
Do Dąorowy: I9.J4.
Do DęD>ina; 2.3U.
uo ZaotDunowa: 10.15.
Do ząOKOwic: 13.33, 15.05.
Do Łodzi: 23.23.
Do naiowic: 1.07 (posp.), 2.46, 3.51, 6.0? 

7.20, IM, 8.41, 10D5, 10.45, 12.58, 13.55 
22^’ 23.478’ 19‘44’ l9,5- (POŚP>’ 2138

Do Kazimierza: 5.02, 1432, 18,37, 20.35,
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Kronika Zawiercia.
Wystawa owadów w Zawierciu.

Sprawa owadoznawstwa, posia­
dająca liczDTch pracowników w kraju 
i zagranicą, zaszczepiona została od- 
dawna także na gruncie naszego mia­
sta. Staraniem miejscowych entomo­
logów urządzono w sali .Domu Lu­
dowego" Tow. Akc. .Zawiercie-. Wy­
stawę owadów, której uroczyste o- 
twarcie odbyło się w ubiegły czwar­
tek, przy licznym współudziale naj­
wybitniejszych osób miasta. Po wy­
konaniu pieśni przez chór uczenie se­
minarium, przemówił jeneralny dy­
rektor T-wa Akc. .Zawiercie" p. St. 
Szymański, oddając cześć pamięci 
entomologa ś. p. Juliana Izaaka, oj­
ca duchowego wystawy, oraz podkre­
ślając potrzebę mrówczej pracy jed­
nostek, z której składa się ogół'na­
szego narodowego dorobku. Następ­
nie zabrała głos dyrektorka tutejsze­
go seminarjum nauczycielskiego p. 
Krzemieniowa, dziękując komitetowi 
za urządzenie wystawy z której do 
chód przeznaczono na uposażenie 
pracowni biologicznej i pracowni ro­
bót seminarium, poczem mówił przy­
były na otwarcie wystawy, znany w 
szerokich kołach naukowych entomo­
log p. Edward Kórb, dyrektor pań­
stwowego gimnazjum w Warszawie. 
Pierwszy dzień wystawy zakończony 
został odczytem dyr. Korba, gdzie 
publiczność miała rzadką sposobność 
poznania wielu ciekawych faktów z 
życia owadów i zwierząt, które tak 
wybitną rolę odgrywają w życiu czło­
wieka. Temat odczytu „owady po­
żyteczne" stanowił cykl interesują­
cych obrazów ujawniających liczne 
korzyści .jakie człowiekowi przyno­
szą niektóre owady, oraz pouczając o 
tem, które z nich jako pożyteczne o- 
chraniać należy. Wystawa, która o- 
prócz bogatej kolekcji p. Izaakowej i 
cennego zbioru motyli najbliższych 
okolic p. Ludwika Masłowskiego, za­
wiera także zbiory pracowni biolo­
gicznej państw. Seminarjum Nauczy­
cielskiego w Zawierciu prowadzonej 
przez prof. St. Gapperta, trwać bę­
dzie do 27 b. m. włącznie.

Na uwagę zasługuje też ciekawy, 
aczkolwiek z wiedzą przyrodniczą nie 
związany dział robót ręcznych, wyko­
nanych w pracowni robót ręcznych 
pomienionego seminarjum pod kie­
runkiem p. Zofji Bogolubowej.

Z koncertu Towarz Śpiewaczego „Lutnia".
(f) W ubiegłą sobotę w sali .Do­

mu Ludowego w Zawierciu, licznie 
zebrana i doborowa publiczność mia­
ła nielada ucztę artystyczną.

Miejscowe Tow. Śpiewacze .Lu­
tnia" urządziło w tym dniu koncert, 
wypełniając bogaty program w wię­
kszej części popisami własnego ze­
społu, chcąc dać społeczeństwu po­
znać swój dotychczasowy dorobek. 
Poza .Lutnią" programu dopełnili 
prof, koserwatorjum p. B. Kopystyń- 
ski (wiolonczela), oraz p. E. Mirek 
(śpiew).

W pierwszym rzędzie należy się 
uznanie organizatorom koncertu za 
zaproszenie prof. Kopystyńskiego, o- 
raz akompanjatorce jego p. Abiamo- 
wicz - Majerowej. Mistrzowska gra 
prof. Kopystyńskiego zmuszała wszy­
stkich do wsłuchiwania się w tony 
melodji z zapartym oddechem. Wy­
starczyło odegranie Andante z kon­
certu Hmol— Goltermana, jako pier 
wszego numeru, a już burza oklas­
ków nie pozwalała mu zacząć następ­
nego. Również i akompanjament p. 
Abłamowicz-Majerowej był doskona­
ły, a para tych koncertantów robiła 
bardzo sympatyczne wrażenie.

Z oderganych przez prof. B. Ko­
pystyńskiego: Bolero — Boissetego, 
Romansu G dur — Hothe’go, Gawot 
A dur — Popera, Kołysankę Renar­
da i .Berceuse" — Godarda wyko­
nanie tej ostatniej rzeczy szczególnie 
zasługiwało na uwagę i trafiało do 
uczucia słuchaczy, tak, że mistrz zmu­
szony był niemilknącymi oklaskami 
do naddatków.

Znany w Zagłębiu z występów 
koncertowych p. E. Mirek odśpiewał 
.Nie kocham Cię" — Tosti i .Ci 
szę" — Szuwarowa.

Z poszczególnych produkcji chó­

ru mieszanego „Lutni", na wyróżnie­
nie zasługiwało odśpiewanie z wtó­
rem fortepianu (d. Kalinowska' „Czte­
rech pieśni roku" — St. Rączki, oraz 
tegoż samego twórcy .Pięć pieśni 
góralskich", gdzie solo odśpiewał p. 
E. Mirek.

Dyrygent p. St. Rączka, znany 
zaszczytnie ze swych prac, z trudnej 
roli wywiązał się zupełnie dobrze.

W.dać pracę jego nad zespołem,

Socjalistyczna tt Miejska w Dtowie.
Rachunek sumienia usieunlaceao Zarzaaa Miasta.—Program nowej Rady. 

Rowy Zarzaa—oawnl ludzie.
(g) W ubiegłą sobotę odbyło się 

drugie z rzędu posiedzenie nowej 
„czerwonej" Rady Miejskiej w Dąbro­
wie, na którem dano przedsmak spo­
łeczeństwu rządów pepe owskieb.

Posiedzenie zagaił p. wodniczą- 
cy, p- J- Cupiał, iż będzie się starał 
prowadzić obrady według form parla­
mentarnych i bezstronnie, aby praca 
Rady Mieiskiej była z korzyścią dla 
miasta i jego mieszkańców.

Po odczytaniu protokułu z po­
przedniego posiedzenia, prezydent 
miasta, p. W. Seroka zdał relację z 
działalności dotychczasowego zarządu 
miasta. Sprawozdanie to obejmuje 
okres od lipca 1923 r do maja r. b 
i zawiera starania zarządu o wynale 
zienie źródeł dochodowych, oraz o 
pracowanie planu robót inwestycyj 
nych na okres 20 letni, jak rówDież 
dane dotyczące wykonanych już za 
mierzeń.

Po tem sprawozdaniu, radny B. 
Richnic odczytał w imieniu klubu ży­
dowskiego deklarację, w której oświad 
cza, iż żydzi będą lojalnie pracowali 
dla dobra miasta, natomiast będą się 
przeciwstawiali wszelkiej walce ra­
sowej.

Z kolei przewodniczący p. J. Cu 
piał, wygłosił programowe przemó­
wienie, w sprawie planów, gospodar­
ki nowej Rady Miejskiej. W przemó­
wieniu tem właściwie nic nie powie 
dziano, gdyż p. przewodniczący ope 
rował zwykłymi frazesami wiecowy­
mi. A więc Rada będzie się s*  rała 
o oświatę, prawdopodobnie proletar- 
jacką, towarzysze bowiem zwalczają 
nawet oświatę i ku turę obecną, uwa­
żając ją za wynalazek burżuazyjny.

Zajmą się także opieką społe­
czną, której dotychczas ich zdaniem 
wogóle niema(!!)

Oczywista, wszelkie wysiłki i 
prace społeczeństwa, oraz rządu w 
tej dziedzinie nie warte są funta kła 
ków, towarzysze dopiero pokażą, jak 
się urządza opiekę społeczną.

Następnie zajmą się gorąco bu­
dową domów.

W tym wypadku można im wie 
rzyć, już bowiem wystawili okazały 
dom mieszkalny, gdzie przedewszy­
stkiem ulokowali się przywódcy, zby 
wające zaś lokale wynajęto osobom 
obcym, natomiast robotnik, który dał 
na to pieniądze, może mieszkać w 
norze, lub starać się o lokal na wła­
sną rękę.

Prawda, wybudowali także teatr 
i aby dać robotnikowi najwięcej za­
dowolenia, urządzono nawet radjo, z 
którego wszyscy mogą korzystać po 
uiszczeniu pewnej opłaty.

Na zakończenie, p. przewodniczą­
cy zapewnił, iż niepotrzebnie wszy 
scy obawiają się polityki podatkowej 
nowej Rady, gdyż me oędzie ona ni­
kogo specjalnie obciążała i podatki 
będą wymierzane ściśle podług lite­
ry prawa.

Uspokojenie to wypowiedział p. 
przewodniczący chyba tylko pod a- 
dresem swego klubu, ci bowiem, któ 
rycb p. Cupiał miał na myśli, sami 
dadzą sobie radę i potr«t ą skutecznie 
obronić się przed zakusami towa­
rzyszy.

Trzeba przyznać, iż p. przewo­
dniczący wygłosił również znamienną 
tezę, rzadko spotykaną w tej sterze, 
mianowicie oświadczył, iż zgadza się 

Zamach socjalistów na dzieli świąteczny.
Otóż p. Cieplak wystąpił ni mniej stawianych towarzyszom radnym przez 

ni więcej tylko z taką propozycją, i pracodawców, odbywały się w nie- 
aby posiedzenia Rady Miejskiej, rze I dziele od godz. 10 rano.
komo z powodu szykan 1 utrudnień, • Wniosek ten wywarł niesłychane

który jest na jaknajlepszc; drodze 
do rozwoju. Trochę cierpliwości i 
pracy, a „Lutnia", w co nie wątpimy, 
stanie się chlubą Zawiercia.

K radzie!.
Sołtrs wsi Poręba B Pańczyk, 

zameldował, że zostały inu skradzio­
ne pieniądze, zebrane za podatki w 
sumie 1,120 złotych. Sleuztwo w tej 
sprawie w toku.

na publiczne oświetlanie ich gospo­
darki i na patrzenie im na ręce, co, 
jak wiadomo, w gospodarce socjali­
stycznej jest rzeczą zasadniczo nie 
dopuszczalną, prawdopodobnie w myśl 
przysłowia, iż niech nie wie prawica, 
co... bierze lewica.

Apelem do wspólnej pracy za­
kończył .irzewodniczący swe spry­
tnie obmyślona, a jednak wiecowo 
brzmiące przemówienie, przyczem nie 
zapomniał dodać, iż z powodu kryzy­
su i spodziewanych utrudnień, żarnie 
rżenia socjalistów nie prędko będą 
mogły być zrealizowane. (Aha!) Za 
pewnienie to, o ile było szczere, jest 
istotnem uspokojeniem ludności, gdyż 
każę się spodziewać, źe jakaś rewo­
lucyjna, zamach stanu, lub inny kata 
klizm socjalistyczny, nie będą pod 
czas tej kadencji Rady realizowane.

Następnie p. Cieplak referował 
sprawę określenia wysokości norm 
wynagrodzenia członków zarządu mia­
sta, podając stawki następujące: pen­
sja prezydenta zł. 651 90. zastępcy 
zł. 533, ławnika decernenta zł. 450, 
ławnicy po zł. 20 za każde odbyte 
posiedzenie.

Zwrócić trzeba uwagę na nowy 
etat t.zw. ławnika decernenta, t. j. ła­
wnika, który stale będzie pracował w 
magistracie.

Prawdopodobnie stanowisko to 
zarezerwowano dla jakiegoś Kona 
lub innego żyda.

Wniosek powyższy, nie wiadomo 
z jakiego powodu p. przewodniczą 
cy uznał za przyjęty, nie poddając 
go pod głosowanie.

Z kolei przystąpiono do najwa­
żniejszej sprawy, t. j. wyboru zarzą 
du miasta.

Po krótkiej przerwie, zarządzono 
tajne głosowanie i na prezydenta wy 
brano p W. Serokę, który na 29 gło­
sujących otrzymał '2 głosy, t.j. PPS. 
i żydów, prawica zaś oddała kartki 
czyste.

Wiceprezydent, p. Z. Cieplak o- 
trzymał 20 gł. czyli U głosów PPS. 
i jeden żydowski, podobno p. Strze- 
gowskiego.

Ławnikami zostali pp. B. Zieliń­
ski, S. Radek i J. Gajewski.

Poza tem, wybrano 3 komisje:
Do komisji rewizyjnej powołano 

pp. A. Domaszewską, K. Grodzickie­
go i P- Oraczewskiego. i

Do podatkowej komisji szacun­
kowej wybrano: z ramienia właści­
cieli nieruchomości pp. T. 
Trzęsimiech, J. Kasprzyk, L. Martyn- 
kowski, W. Danecki, L. Strzegowski, 
z ramienia lokatorów pp. M. 
Barsz-ze^ski, A. Malewski, J. Szlom 
pek, B Rechnic i S. Gonera. Na za­
stępców powołano pp. W. Jaworskie­
go, P. Urbańczyka, D. Zygrajcha i 
M Nowera.

Do podatkowej komis|i szacun­
kowej weszli pp. dyr. Benski, T. Ja­
nicki, L. Czerneda, W. Kutasik i B 
Bechnic, oraz zarząd miasta.

Do tymczasowego komitetu roz­
budowy miasta wybrano pp. J Cupia 
ła, F. Szprucna, L. Strzegowskiego, 
F Zarębę, J. Szlompka, A. Piwowa 
ra i Z Cieplaka.

Na tem porządek obrad wyczer­
pano. Lecz nie wyczerpały się skan­
daliczne pomysły socjalistów, bo oto 
z czem wystąpił wicepr. Cieplak. 

wrażenie: Było to jawne i bezczelne 
prowokowanie uczuć chrześcijańskie! 
ludności, to też radni z prawicy wy­
stąpili z energicznym sprzeciwem 
stojąc w obronie uszanowania świę 
ta, przekazanego nam nietylko prze: 
religję i tradycję, lecz chronionegc 
także przez prawo.

Radny Bielecki poszedł tak da­
leko, iż zwrócił się nietylko z gorą­
cym apelem lecz i z prośbą do le­
wicy o nieprofanowanie uczuć chrze- 
ścjańskich ludności i uszanowanie 
święta. Apel ten jednakże przyjęto 
drwinkami i uśmiechami, poczem gło­
sami całej lewicy wniosek uchwalono

Jest to, naturalnie dopiero po­
czątek rządów czerwonych, później 
prawdopodobnie wysuną wnioski o 
rozdziale kościoła od państwa, unie*  
ważniei ie małżeństwa i wrowadzenie 
wolnej miłości, wywłaszczenie zakła 
dów przemysłowych i t.p. warsztatów 
pracy, oraz zapronują szereg innych, 
niemniej ciekawych reform.

Na szczęście, żyjemy w Polsce, 
gdzie prawa i przepisy muszą być 
szanowane, to też nie wątpimy ani 
na chwilę, iż władze nadzorcze wy­
stąpią z całą stanowczością przeciw­
ko zakusom rozwydrzonych sociali 
stów i pouczą czerwoną radę, iż kpić 
z uczuć chrześcjańskich ludności i 
łamać przepisów nie wolno nikomu,

Zaznaczyć trzeba, iź po uchwale­
niu prowokacyjnego wniosku, radny 
T. Trzęsimiech, w imieniu zjednocze­
nia narodowo-gospodarczego złożył 
oświadczenie, iż klub ten na posie­
dzenia w niedziele przychodzić nie 
będzie i tem samem nie bierze od­
powiedzialności za uchwały i gospo­
darkę klubu P.P.S.

Stał się fakt niebywały w dzie­
jach Polski, gdzie socjaliści w prowo 
kacyjny sposób targnęli się na u- 
święcony tradycją i prawem zwyczaj, 
to też ludność z niecierpliwością o- 
czekuje decyzji władz. W sprawie tej 
występują z energicznym protestem 
wszystkie zrzeszenia, cechy, korpora­
cje i związki, stojące na gruncie na­
rodowym.

Kronika Olkuska.Zarządzenie Magistratu.
W celu przyprowadzenia domów 

mieiskich do odpowiedniego stanu i wy- 
glądu, Magistrat polecił właścicielom nie- f 
ruchomości pomalować domy odpowied­
nim roztworem wapiennym najpóźniej 
do dnia 1 lipca rb. Niewykonanie tych 
robót grozi karą.

Zarządzenie to mieszkańcy przyjmą 
z zadowoleniem i w tem przekonaniu, że 
Magistrat dopiinuie aby rozporządzenie 
jego było wykonane w całei rozciągłości. 
Należy zwrócić również uwagę, ab/ kolor 
dobierany był możliwie jednakowy, a nie 
stanowił pstrokacizny, której ślady jeszcze 
przebijają z ostatniego bielenia.

Wycieczka.
W ubiegłą niedzielę bawiła w Olku­

szu wycieczka uczniów i profesorów 
Instytutu Geograficznego Uniw. Jagieł, w 
liczbie około 20. Wycieczka zwiedziła 
mięozy innemi puszczę Błędowską > przez 
Ojców podążyła do Krakowa. Na noc 
byli porozmieszczani po domacn pry­
watnych. lak potrzebny jest lokal nocle­
gowy w Olkuszu dla różnych wycieczek 
świadczy choćby powyższy fakt

Apel do Ma? strata.
Ponieważ mieszkańcy miasta widzą 

obecnie dobre chęci zarządu, zwracają 
się z apelem o urządzenie drugiego 
kwietnika w Rynku naokoło wodociągu, 
głównie zaś o polewanie ulic wodą oraz 
drogi wiodącej z miasta do stacji. Dość 
jest przejść raz na stacię. aby być po­
dobnym do piekarza lub młynarza. Po­
za tem mieszkańcy oczekują rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych, które były proje­
ktowane w swoim czasie przez zarząd 
miasta.

Reklama jest szyldem powtarzanym 
wielokrotnie i wpadającym w oczy 
tych, którzy nie orzechodzą twoją 

ulicą.
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Zytio sgoira.
Podwyżka koleimj taryfy osobowBi.

W Ministerjum kolei odbyła się w 
ub. sobotę konferencja prasowa, v na któ- 
rei minister K. Tyszka wyjaśnił przedsta­
wicielom pism warszawskich konieczność 
podwyższenia taryfy osobowej polskich 
kolei państwowych z dniem 1-go czerw­
ca b r.

Minister Tvszka uzasadniał tę ko­
nieczność względami gospodarczymi, ko- 
leiom gospodaruiącym obecnie jeszcze 
bez def cytu eksploatacyjnego, grozi nie­
dobór. Taryfy nasze są mniej więcej 
równe przedwojennym, początkowa opla­
ta za przejazd w klasie III stanowi u nas 
4 gr. ze kilometr, a przed wojną równa 
la się: w Rosji 1.5 kop; czyli 399 gr., 
w Niemczech — 3 fen., czyli 3 7 gr., w 
Austrji — 4 hal., czyli 4 2 gr. Tymcza 
sem ogólne koszta utrzymania wynoszą 
obecnie około 150 proc przedwojennych 
W tym też stosunku wzrosty mniej wię­
cej wydatki eksploatacyjne kolei — rze­
czowe i personalne Pojawiający się 
stąd deficyt można pokr>ć tvlko przez 
podwyższenie taryf osobowych, gd ż to­
warowe nie mo-.-ą ulec zwyżce bez za­
kłócenia naszego bilansu gospodarczego 
i obciążenia przemystu i tak już prze­
chodzącego obecnie kryzys.

Następnie dyr. Kołakowski wyjaśnił 
zebranym, że podwyżki taryf siosuiat in­
ne państwa iak Czechosiowacia i Rumu­
nia (o3u proc.,) a nawet ustab hzowaoe 
finansowo Niemcy, które mimo to. po­
siadały najdroższą w Europie taryfę pod­
niosły ją jeszcze nieco z dn. 1 maja r. 
b. z podobnych względów państwowych.

W zakończeniu wyjaśniono, że pod­
wyżka taryfowa oa dalsze dystanse me 
będzie dosięgała 25 proc., lecz zmżaiąc 
się w stosunku do odległości, przy prze­
jazdach ponad 600 kilometrów, wyniesie 
—zero. Tym sposuoem orzeiazdy na da 
lekie odlegn śc jak Warszawa,— Lwów, 
Kraków—Gdańsk, nie doznają podroże­
nia.

P. Min. zakończył konferencję wy­
rażeniem pewności, że społeczeństwo 
pojmie konieczność zarządzenia ministe­
rialnego i że z podwyżką taryf pogodzi 
się jako z koniecznością wprowadzoną 
czasowo; podwyżka oędzie cofnięta, gdy 
przemysł pozwoli pokryć deficyt kolejo­
wy przez zwiększoną ,ilość przewozów 
towarowych, a więc bez podwyżek tary­
fowych.

Giełda warszawska.
Warszawa, 25 maja. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar -

Funt — 25,26 
Paryż — 2662V, 
Wiedeń — 73 18
Praga — 15,42 
Włochy —21,00 
Szwajcaria — 100,53
Belgia - 26,07

Wśród monarchów afrykańskich.
Królowie oa tronach.—Kapłani w maskacn metalowych.

OJ
H

Dzienniki angielskie codziennie przy • 
noszą wiadomości o przeżyciach ks. Wa- 
lji w Afryce południowej. Wśród prze 
żyć tych nie brak również epizodów we­
sołych. Londyński dziennikarz Ward 
Price, który towarzyszy księciu w jego 
podróży opisał niedawno zabawne zda 
rżenie, które się rozegrało w Nigerji. 
Dwai dowódcy szczepów rywalizowali 
tutai ze sobą w pozyskaniu względów 
księcia i w nazbyt wielkiej gorliwości u- 
rządzili nawet rodzai wyścigów automo­
bilowych o rekord szybkość. Tymi czar­
nymi władcami są królowie Oyo i A po­
kuta. W mieście ibagan obai murzyń 
scy władcy zostali z całą świtą przed­
stawieni księciu.

Zaleawłe — piszę Ward Price—po­
ciąg księcia opuścił stację k leiową w 
Ibagame. gdy nagle zobacz*I  śmy duże 
w czerwone pasy pomalowane auto pę­
dzące z szaloną szybkością wzdiu*  szyn 
koieiowycn. W automobilu siedziai król 
z Aoeokuta w zwysłem ultcznem ubra­
niu. L zn. napół nagi... Dwai uadwurni 
gwardziści z olorzymiem lancami towa­
rzyszyli lego czarnej królewskiei mości. 
W urzyzwoitej odległości za pędzącym 
wozem Królewskim jechały dwa automo­
bile ciężarowe ze świtą. Na jednym 
z tych automobilów ciężarów.ch umie­
szczony był tron królewski, ozdobiony 
wspaniałymi, barwaymi oarasoiami. na 
drugim automobilu widniały trąby, bębny, 
lance. Tych wspaniałości strzegli dwo­
racy i dostojnicy króla Aneokuty Ssoro 
pociąg księcia przybył z łoagaę do Aro, 
orszak nasz został przywitany prze*  ol 
brzymi tłum. Wśród gromady czarnycn 
tubylców siedział Król na tronie w ca­
łym swym monarszym maiestacie, oto­
czony dworakami. Czarny książę odbył

SOLEC ZAKŁAD WOD MINERALNYCH
1 KĄPIELI BŁOTNYCH

znany ze swej skuteczności w reumatyzmie, atre- 
tyzmie, przymiocie, chorobach skórnych i nerwowych.

Otwarty od 11 maja do 20 września 
Ceny mieszkać i utrzymania zmzone. Intormacje i prospekty 

1969-1 wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój.

I

Holandia — 20905 
Sztokholm - 13910
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa —
Pożyczka koleiowa — 
Pożyczka konwersyjna — 

odbył tę drogę w nlebezpiecznem dla 
życia tempie, aby tylkp raz jeszcze móc 
być przyjętym przez następcę angielskie­
go tronu.

Skoro książę Walji dowiedział się o 
tej wycieczce brawurowej czarnego kró­
la, wyraził mu swoje uznanie dla takie­
go rekordu sportowego. Dwadzieścia mi­
nut późniei zjawił s>ę także król Oyo 
w automobilu ciężarowym.

interesującym jest fakt, że w czasie 
wielkiego przyjęcia w lbagante, oprócz 
monarchów murzyńskich, na powitanie 
ks ęcia Walji pu b li również niektórzy 
kapłani i święci mężowie, którycn twa­
rz*  dotychczas żaden śmiertelnik me 
oglądał. Zjawili się oni wprawdzie, aby 
księcia Walji przywitać, jednakowoż — 
pomimo szalonego upau — mieli na 
twarzach metalowe maski, aby osłonić 
swe oblicza od soojrzeń ciekawych.

Książęta murzyńscy przybyli w to­
warzystwie nietylko swojej gwardji na 
dwornej, ale i haremu. Książę Walji 
i jego towarzysze stwierdzili ze zdumie­
niem, że damy w haremach monarchów 
murzyńskich są to przeważnie niedorosie 
dziewcząua od 12 do 16 lat. Wygląda 
ty one, iak subtelne tanagryjskie figuryn­
ki. W czasie cerem mji zadaniem tych 
dam było oganianie książąt przy porno 
cy wielkich wachlarzy od komarów i mo 
skitów.

Anglicy mieli sposobność zaobser 
wowania, że fryzura paziowska nie jest 
wyłącznie moaą europejską. Niektóre 
z małych, czarnych dam haremowych 
miały fantastyczne fryzury, tworzące obe 
cnie wielką modę w Afrvce, a które mo 
że jutro staną się „dermer cri" dla ele 
gantez europejskich.

>
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Od poniedziałku 25 maja i dat 
nastęone

Czarująco piękna Lee Parry w swej 
najnowszej kreacji w wielkim wysta­

wowym filmie w obrazie p. t.

„HwMiw kibicią śuiala"
Międzynarodowy konkurs piękności 

w 8 aktach.

Telegram! Wkrótce Telegram! 
Chluba francuskiej sztuki kinemato­
graficznej Wielki dziejowy film ludz­
kości według scenarjusza Piotra Benoit
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Z całej Polski.
Zlazd blskunów oolsklch.

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
w Warszawie zjazd biskupów katolickich 
z całej Polski. Obradom przewodniczyć 
będzie ks. kardynał Dalbor.

Wystawa nam atek oo Elizie Orzesz- 
kowei w Wilnie.

W Wilnie została otwarta wystawa 
po ś. p. Elizie Or eszkowej. Zwiedzając 
ją nie można opanować się wrażeniu ja­
ką ogromną rolę odegrała w swi m cza­
sie Orzeszkowa.

Na wystawie tej spotykamy między 
Innemi korespondencję osobistą autorki, 
parę jej portretów, oraz szereg drogich 
jej jeszcze za życia pamiątek, a między 
niemi starannie utrzymany fotel — odda­
ny wraz z innemi rzeczami na własność 
Tow. przyjaciół nauk w Wilnie przez 
sukcesorów pisarki.

Raga kobieta w pociągu.
Do jednego z dams ich przedziałów 

pociągu, idącego w stronę Warszawy 
w siad, a na stacji Końskiej woj. Kieleckie­
go jakaś młoda kobieta. Przez kilka go­
dzin nieznajoma zachowywała się spo­
kojnie, lecz w miarę zbliżania się pocią­
gu do Warszawy, zdradzała coraz żyw­
sze zdenerwowanie. Nagle już za Prusz­
kowem nieznajoma zerwała się z ławki 
i z okrzykiem:—-Nie chcęl Nie pojadęl__
zaczęła rwać na sobie uorame i wyrzu­
cać je za okno. Wspó(towarzy6zkl podró­
ży napróżno usiłowały obezwładnić ko­
bitę. W kilka minut ostatnia sztuka bie­
lizny znalazła się poza oknem wagonu.

Po przybyciu do Warszawy pacjen­
tką zajęta się policja. Z powodu zupeł­
nego braku ubrania nie można jej było 
przewieźć do szpitala — więc osadzono 
ją chwilowo w areszcie. Nieszczęśliwa 
na wszystkie pytania badających ją poli­
cjantów odpowiada niezrozumiałem mru­
czeniem.

SKAZANIEC.
ROMANS.

115 _____
— Biedne dziecko — zagadnął 

generał — dałaś się wziąć na jedno 
zręczne słówko. To o czem ty chcesz 
wiedzieć, orzekł już trybunał 1 sędzia 
i sprawa ta skończona.

— Skończyli ją tak, jakbyś pan 
to rad skończyć, nie chcąc mnie wy 
słuchać.

— Czy ja nie chciałam pana siu 
cbać? — rzekła Helena. — Cóż mnie 
obchodzą parowce tam jakieś 1 kapi 
tanowie ich, gdy stoję tu w obliczu 
całej mojej przyszłości. Chcę usły 
szeć z ust pańskich czy jesteś zbro­
dniarzem, czy męczennikiem Ojcze, 
to nie frazesy, tu idzie o rzecz, i o 
to czy jestem nieszczęśliwą, bardzo 
nieszczęśliwą, czy złą i niedotrzymu- 
jącą wiary.

— Komedje — wyrzekł uniesio­
ny generał Rolletson. Poczem wej 
rzawszy na zegarek, dodał:

— Pozostawiam panu pięć minut 
czasu do żartowania sobie z nas, je­
żeli pan potrafisz.

Robert Penford westchnął bole 
śnie, ale od tej chwili nie zwracał ju? 
uwagi na generała, zwracając się wy­
łącznie ku Helenie. Ona także patrza­
ła nań nie spuszczając oka, Ciekawa, 
niespokojna, ale baczna.

— Panno Rolletson — rtekł Ro 
bert —* mogę opowiedzieć historję 

moją w tym krótkim przeciągu cza­
su, jaki mi wyznacza samowolnie 
przywłaszczający sobie prawo sądu 
nademną pan generał. Jestem ducho 
wnym i byłem prywatnym profesorem 
w uniwersytecie Oifordzkim. Jednym 
z moich elewów był Artur Wardlaw. 
Byłem dlań wylany, ponieważ ojciec 
mój, Michał Penford, był buchalterem 
u starego Wardlawa. Tenże właśnie 
Artur Wardlaw miał osobliwszy ta 
ent naśladowania głosów ludzkich; 
zdarzyło się tedy, że przedrzeźniał 
raz jednego z profesorów kolegium 
uniwersyteckiego, wskutek czego miał 
oyć wykluczonym z zakładu. Okoli 
czność tego rodzaju, byłaby zniwe­
czyła wszelkie jego nadzieje, bo oj 
ciec Artura jest surowym człowie­
kiem- Ująłem się za nim gorąco, a 
że misiem sympstję przełożonych »a 
sobą, udało mi się uratować go. Chciał 
mi okazać wdzięczność lub /dawało 
się przynajmniej, że okazuje mi ją • 
zawiązał się odtąd między nami sto­
sunek niejakiej przyjaźni. Pokładał 
we mnie nareszcie tak nieograniczone 
zaufanie, iż zwierzył się, że narobił 
długów w Oxfordzie i obawia się te­
go, bo gdyby doniosło się ojcu, me 
zostałby przypuszczony do spółki 
przedsiębiorstwa ojcowskiego. Nawza­
jem ja, nie mając powodu do skry 
tości, powiedziałem mu o moich za 
myślach, a mianowicie, że mam za­
miar zakupienia probostwa w pobliżu 
Ozfordu, mam Jednak na to tylko 400 
iuntów zaoszczędzonych, a probostwo 

kosztuie 1000 Artur radził mi na to 
dosłownie tak: pożycz pan u mego 
ojca 2000 funtów, daj mi z tej kwoty 
tysiąc czterysia a sześćset funtów u- 
żyjesz sobie do uzupełnienia tysiąca 
potrzebnego na probostwo. Zostanę 
za miesiąc może a najdalej za dwa 
miesiące wspólnikiem ojca, a wówczas 
będziesz mógł spłacać mi ratami 
dług zaciągniony. — Podziękowałem 
mu za uczynność jego. Nie chodziło 
mi o to probostwo dla mnie samego, 
ale chciałem nastręczyć ojcu memu 
sposobność przebywania co tydzień 
przez jeden dzień na wsi, bo on pra­
cuje ciężko w mieście a przywykł od 
młodu do powietrza wiejskiego. Przy­
byłem tedy w tym interesie do Lon 
dynu, gdzie odwiedził mnie przyja­
ciel Artura i oświadczył, że przyby 
wa właśnie od Artura, który jest cho­
ry trochę i nie mógł przy|ść sam Do­
był nareszcie skrypt na 2000 iuntów 
z podpisem: John wardlaw, i wezwał 
mnie, bym skrypt ten żyrował i wska­
zał miejsce, w którem otrzymać mia­
łem pieniądze. Dodał także, iż przy­
będzie nazajutrz, ażeby zabrać część 
pieniędzy, którą Artur zawarował so­
bie. Rozumie się, że nie przeczuwa­
łem w tem nic złego — bo czyż mógł 
kto podejrzewać? Udałem się zatem 
i podniósłszy pieniądze, schowałem 
je u siebie w domu, bo nie były to 
moje; według umowy miałem prawo 
tylko do 600 funtów, a reszta miała 
zostać własnością Artura Wardlaw. 
Tegoż dnia zjawił się u mnie ajent 

policyjny, zadał mi kilka pytań, na 
które, rozumie się odpowiedziałem. 
Wywołał mnię nareszcie pod jakimś 
pozorem z domu i aresztował mnie 
jako fałszerza.

— Och! — jęknęła Helena.^
— Zapomniałem w owej chwili o 

godności mojej kapłańskiej, byłem 
tylko dżentelmenem, urażonym głębo­
ko, człowiekiem którego spotyka na­
paść i obaliłem urzędnika na ziemię. 
Ale pachołcy jego pochwycili mnię i 
okuli Przyprowadzony zastałem przed 
trybunał centralny karny, bo oskar­
żenie było dwojakie. Najprzód oskar­
żała mnie korona (tak nazywa się w 
Anglji prokurator) o sfałszowanie 
skryptu, powtóre zaś, choćby się prze­
konano, że nie sfałszowałem go, to 
oskarżano mnie jakobym z świadomo­
ścią, iż puszczam fałszywy zapis, zro­
bił zeń użytek. Jeden tyłka kaligraf, 
niejaki Underclitf, złożył przysięgę, 
że podpisu tego nie sfałszowała mo­
ja ręka, i pod tym względem upadło 
oskarżenie korony. Ale oskarżyciel 
mój, występujący jako kłamca i po- 
twarca, podniósł drugi punkt oskarże­
nia, żem wiedział o sfałszowaniu skry­
ptu.—Nie podpadało bynajmniej wąt­
pliwości, że zapis był sfałszowany, a 
na nieszczęście ja go wydałem. Cho­
dziło więc o dowód, że nie wiem o 
fałszerstwie tego skryptu.

(C. d. a.)
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W VI ki. LICEUM S. PODKAJOWEJ
Sosnowiec; ul. Kołłątaja Nr. 11.

Do klas 1, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych 
!369 zapisy od 26 maja.

Przewrót w kosmetyce!
Odmładzający krem „Radium*  Leno ir 72 usuwa bezpowrotnie zmarszczki, 
piegi oraz wszelkie defekty cery w ciągu 14 dni. Sposób utycia: naleiy 
twarz co rano masować kremem „RADIUM" Lenoir 72 w pół godz. zaś 
po utyciu umyć się w ciepłej wodzie z boraksem, puczem pokryć twarz 
ponownie lekką warstwą kremu i upudrować się pudrem „RAD-UM*.

Jako uzupełnienie kuracji cery, polecamy Mvdło i Otrąbki Radium
Sprzedają składy apteczne, apteki, perfumerie m. Sosnowca, Będzina. 

Dąbrowy, Katowic i okolic. 3279 3

Bursa Ula gimnazistów
Otwiera się z rokiem 1925/żó, przy gimnazjum w Lublińcu (G. 
Śląski w miasteczku z bardzo zdrowem położeniem Zgłaszać 
mogą się chłopcy do i ■'lasy włącznie, gimnazjum klasycznego. 
W razie odpowiedniej lości zgłoszeń będzie otwarta i 5 klisa 
Przyjęcie do bmsy jest zależne od przyjęcia do gimnazjum. 
Bursa gwarantuje idrowe mieszkanie i wyżywienie i stara się 
o pranie b elizny, za miesięcznem wynagrodzeniem w sumie

80 złotych zasadniczo. Czesne w amiiiaziutn 
wvnosl miesięcznic 9 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje Ksiądz Szymała. katech’ta, 
LUdLIMEC, (Górny Śląsk) do 25 czerwca b. r.

Potrzebny od zaraz inkasent na 
pensję, wymagana kaucja Oferty 

pod „Inkasent" Sosnowiec, skrzynka 
pocztowa Nr. 75. 3371-2

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Miody człowiek z 4 kl. wyksztarce- 
niem, z oraktyką biurową, po­

szukuje posady pomocnika buchalte­
ra ewentualnie subiekta, może być na 
wyjazd, możliwie z mieszkaniem. 
Zgłoszenia Administracja „Iskry" w Za- 
w erciu, Franciszek Staniek). 3378

Lokale.
8 groszy za wyraz

KTO SPRÓBOWAŁ = 
= TĘN PRZEKONAŁ SIE, 

ŻE NAJLEPSZA

ZAWIADOMIENIE.
Nlniejszem zawiadamia się członków Zw. b. Wojsk. Wojsk 

Polskich Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, iż odbędzie się

Walne Zebranie
w dniu 1-go czerwca 1925 r. o godzinie 10-ej rano w I terminie 
w sali Trocadero przy ul. Teatralnej Nr. 4 w Sosnowcu.

Porządek dzienny zebrania:
1) Zagajenie zebrania.
2) Wybór prezydjum.
3) Sprawozdanie z działalności dawnego Zarządu.
4) Wybór nowego Zarządu.
5) Wolne wnioski.
Uprasza się członków o liczne i punktualne przybvcię.
UWAGA: W razie niestawienia się dostatecznej ilości człon­

ków, zebranie powyższe odbędzie się II terminie, które będzie 
prawomocnem bez względu na ilość przybyłych członków.

Członkowie związku: 
Wł. Maruszewski, St Solnica.

Sosnowiec. 25-Y-1295 r. 3366

UWAGA!!!
w celach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY*  
y dużych puszkach, zna- 
ią w handlu pod nr. i 
,MARY“ nr. 4 zawiera 7 
.uszeit małych i kosztuje 

iO groszy, w sprzedaże 
detalcznej 2785

Fabma „MARY"
Warszawa Dzelna 48

Telefon 286-51

/“Idstąpie duży pokój dwom panom 
lub paniom z życiem na dogod­

nych warunkacn. Wiadomość „Iskra*.  
3314-1 

Drzyjmę na mieszkanie dwóch inte- 
* ligentnych panów sosnowiec, 
Dziewicza 5, Koperczak Agnieszka 

3354-2 
rjwuch lub jednego pokoju z kuch 

mą w śródmieściu poszukuje.
Czynsz za plabe za rok z góry. Zgło­
szenia: Zieleniec. Hale Rozwoju*.  
Tel-620. 3357

I
W Sosnowcu

DOSzoiBie piitaili 
(garażu) 

na autobusy • 
poipippj lokal bu biuro. 

Oferty w admimsiracji „Iskra" 
dla „Boles awa”.

| Uronne ogłoszenia. |

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaję do wiado­
mości, że dnia 1 czerwca 1925 r. o godzinie 10-ej w Zawierciu 
przy ul. Leśnej Nr. 5 odbędzie się licytacja ruchomości składają­
cych się z desek sosnowych, formeżu i drzewa okrągłego olszowego, 
oszacowanych na zł. 80 należących do fabryki , Mussman i Syn*  
na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej 
tpls zaś takowych codziennie od 9 do 10 w Referacie Egzekucyj­
nym Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu.

Zawiercie, dnia 18-V 1925 r.
Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych

w Sosnowcu.

Abażury 
i Lampy Elektr.

Wytwórnia

Inż. A. Jastrzębskiego 
lilii M Mim 31. Tli. H 

Ilustrowany katalog i cennik 
za nadesłaniem 60 gr.

2788-44

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosno­

wcu Dz. A. T. Ili zapisano dnia 31 marca 1925 r. następujące firmy:
2152. „Matys Zyngier*  — handel bydłem w Brzesku Nowem 

gm. Gruszów. Firma istnieje od 1924 r. Właściciel Matys Zyngier, 
ram, tamże.

2153. „Edmund Zieleniec" — sklep towarów kolonialno spo­
żywczych i tytuniowych w Sosnowcu, ul. Nowo<ościelna hale T wa 
Rozwój. Firma istnieje od 1 X 1924 r. Właściciel Edmund Zieleniec, 
zam. w Sosnowcu, ul. Szenowska 22.

Do działu B.
188 „Odlewnia Żelaza Piaski*  spółka z ogr. opp. w Sosno­

wcu. Wykreślono Symchę Bmema ludeuherca.
180. „Bank Zw ązku Spółek Zarobkowych Oddział w Sosno­

wcu Unieważniono prokurę śtanisiowa Zakrzewskiego.
Do działu A.
2154. „Magdalena Bentkowska Handel artykułami spożywcze- 

ml w Sosnowcu, Piłsudskiego 48. Firma istnieje od r. 1919. Wła­
ściciel Magdalepa Bentkowska, zam. tamże.

1511. Wykreślono firmę Jan Dąbrowski w Sosnowcu.
Do działu B.
133. Fabryka Papieru, masy drzewnej 1 Tektur C. A Moes- 

Pilica’ sp. akc. Kapitał zakładowy wynos. 1.200 uUU zł. t dzieli się 
na 120 ODO akcji po 10 zł. każda.

23. Wykreślono f.rmę Towarzystwo Akcyjne Sosnowieckich 
Fabryk Rur i Żelaza.

120. Wykreślono firmę „Sprzedaż matcrjalów piś miennych 
„Papirus” sp. z ogr. odp. w Sosnowcu.

lii iłuj i śu
2783 usuwam

groszki HOSSHO
dla dorosłych

Sprzedaia apteki i składy apteczne.

M wsiBWEWnc)
ICCZy „MIM, IfllMULAti Mi" 

lednoczesnn przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, pow.ększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel chorobliwe poty.

Używać za poradą lekarza. 2781 

Sprseaaia aptek' • składy apteczne.

I
Pianino pierwszorzędnej marki oka- 

zyinle do sorzedania. Kołłątaja 10 
III p. front, m 32. 3299 2

Owiec do koniunji i kośćielne wielki 
wvbór po zniżonych cenach. So­

snowiec ul- Kośćielna 4. P. Kołton.
2980-2

Makuch lniany w kooperatywie przy 
fabryce Hulczyńskiego w każdej 

ilości do nabicia. Ceny przystępne. 
3219-3 

IZupie skrzynię do krótkiego forte 
** pianu Wiadomość: „Iskra*.

3247-1 
rjla szkół i towarzystw ośwlato- 

wycn. Lampa projekcyma elen- 
tryczna z fiimjmi, mikroskopem i pre­
paratami do odstąpienia zaraz. Wia­
domość ul. Piłsudskiego 8, m. 7.

3322-2 
Auto używane „Benz" 6-cio osobo­

we w dobrym stanie sprzedamy. 
Zgłoszenia „Wygoda". 3447-2 
Tanie książki! Wielki wybór tanich 

dzieł po 95 gr., 1,50 i 1,90 w 
„Wygodzie*.  3318-2
Do sprzedania meble: szafy, bieliż- 

niarki, stoły rozsuwane, krzesła, 
biurka, materace, otomany, kredensy, 
ża gotówkę i na raty. Sosnowiec- 
Pogoń, Nowopogońska 17, Bracia 
Antczak. 2220-2“
Platforma do sprzedania. Wiado­

mość „iskra". 3380
Qklep z pokojem < kuchnią do sprze- 

dania. Sosnowiec, Piłsudskiego 60, 
oaradziej. 3379
Do sprzedania garniturek meoliolu 

szem krytych. Będzin, Plac 3 Ma 
ja Nr. i2. I piętro. 3375
Ekonomja Grodziec ma do odstąpie­

nia dziennie 30 do 4<> litrów dob­
rego mleka Odniór na inieiscu. Wia­
domość w zarządzie Dóbr, poczta 
Grodziec Będz ńs*t.  3374 2 
Zpow.du w.jazuu sprzedam nieru 

cbomość w śródmieściu; plac 
.rzecn frontowy duży, dom z8-iu ubi­
kacjami. opróżniony od zaraz, orai 
zakład fotograficzny i ślusarski So­
wi ec, ui Sieiecna 13 >357-2
Z powodu wyjazuu sprzedam szafc 

uęouwą, Olurzo wysokie zdatne 
na etażerkę maszynę oęben«uwą do 
szycia i haftu mało używaną tamo. 
Sosnowiec, Sielecka 27, m. 5. 3361

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

"Tapicer Ratajski Sosnowiec Nietniec- 
1 ka 5 przyjmuje wszelkie rob ty 

w zakresie tap cersk m. Uskutecznia 
przeróbki mebli starych i materacy 
Ceny niskie. 3148-4
Canatorjum i Zakład Wodoleczni 

czy „ alu8“ KrakOw. Szujskiego. 
Choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, 
reumatyzm, otyłość, cukrzyca, niedo- 
krewność. 3227-10
ATaimodniefize i całkiem wygodne 

pasy, nadaiace kształtom ni»irn„
■ W , -----------
1,pasy, nadaiące kształtom piękną 
linię od 9 **•  Pasy do ciąży. Pasy
lecznicze. Prostotrzymacze. Pasy od- 
szczuplające madame „iks*  i różne 
fasony biustonoszy od 3 zł. poleca 
pracownia gorsetów „Rozalja*.  Sosno­
wiec, Dęblińska 11. 3320-1
TTagmął weksel na 150złotycn zpod- 
" pisem J. Kowalska i Marjan Ko­
walski Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrócenie. 3332
Oprawa książek estetycznie, solid­

nie. tanio tylko w „Wygodzie*.  
Czytelnia „Wygody*  zaopatrz na we 
wszystk e nowość. 3346-2
Znaleziono wezsel na imię Marii 

Kwiatkowskiej na sumę zlot. 3)0 
Zgłoszenia u duchbindera, Sosnowiec 
Szczodra Nr 1u. 3370
lĄ/incenty Ce bo zgubił Nr. 2i36 od 
• ’ roweru, wydany przez Starostwo 

Będzińskie. 3363

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

„Szwaitarskifi sarzkie zioła" 
tz auguuuemj 

znakomicie ułatwiają tunkcje 
organow trawienia, 

dealu) oiuueh przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 278a 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

I
Ootrzebna biegra maszynistka pol- 
* sko mem>ecka ze znajomością ste­
nograf) i. Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną siłę. Zgłoszenia: 
skrzynka pocztowa Nr. 126 sosno­
wiec. 3323-2
1/uchnię, światło, opał oddam bez- 
** dzietnej kobiecie za usługę do­
zorowania pokoju, rogon, Wąska i 7, 
wieczorem. 3376

IFosaay i prace.
Zaofiarowane a groszy za wyraz

Ciapaia Izydor zgubił książkę woj­
skową, wydaną przez P.K.U. Bę­

dzin. 3293-1
Stychno |an zgubił książeczkę woj­

skową, wydaną przaz Komisję w 
SławKowie, paszport, wydany przez 
gtn. Sławków. 3329-2
Podsiadło Kajetan zgubił książkę 

kasy chorych, wydaną przez «asę 
chorych w Sosnowcu. 3334 2 
Aniela Szymaszkowna zgubna legi­

tymację ur.ędmczą, wyd przez 
tVarsza«SKie Kuratorium Szkolne.

3377 
przybytek |an zgubił książeczkę woj- 
* skową, wydaną przez P.K.U. Bę- 
lzin. 3373
Lmgier Abram zgubił ksiątzę kasy 

chorych, wydauą przez fabrykę 
p Potoka w Małobydzu. 3372 
Michał Głąb zgubił kartę mobiliza­

cyjną, dowóJ osobisty z gminy 
Niegowa i metrykę urodzeoia, 3368 
Górzeiana laowiga zgubiła książkę 

zasy cnorych. 3367

Sobucki Seweryn zgubił książzę in­
walidzką 15 proc, i inne papiery 

wraz z dokumentami 3363-3 
Cranciszek Miłek, plutonowy, zgubił 

książkę wojskową, wydaną przez 
P:K.U. suwatkt. 336u-3
Stanisław duła, |adąc z Górnego 

Slązza du oosnowca zgubrr portfel 
z dokumentami, książkę wojszową 
wydaną przez PKU Sosnowiec i świa 
dectwo przemysłowe. Łasza wy zna­
lazca raczy zwtóctć do Adm. „iskry*.

J359-3 
łAawid Szajn zgubił dowód osobisty, 

wydany przez Starostwo Będzin 
akie. 3355-3


